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ŻY I KTO SIĘ POŚWIĘCA DLA DOBRA ICH. A IM KTO 
LEPSZY, TYM SIĘ WIĘCEJ POŚWIĘCAĆ POW INIEA.

, A. Mickiewicz

( fisięgi Narodu i Pici grzymslwa Polsj iego).

N O W I N Y  I O D Z I E N N E

N p .  i o e W a rs z a w a , p o n je d j la te k  5 k w ie tn ia  1937
n  ■ n a r a r a n n B i r a M n r a n n a H P i

W i e l k i  „ p I a n “  i n f l a c y j n y
grupy postów rolniczych w Sejmie

Powiąkszenie obiegu o 2,2 miliarda złotych
s u ro w c e  p o k ry c ie m  w a lu ty

MOSKWA, 4.4, Agencja Tass 
komunikuje: Na siiutek wykrycia 
nadużyć sJużbowych o ćharakte 
rze kryminalnym, popełnionych 
przez ludowego komisarza

Ja l się dowiadujemy, gron» po
etów *  pośród hoia rolników i in
nych ugrupowań parlamentar
nych. z posłem Dudzińskim na 
czele, nosi się z myślą zgłoszenia 
na ladzwycza inej sesii Sejmu, 
która rozpocznie się prawdopo
dobnie w połowie maja, projektu 
OBlawy o sf inansoM aniu wielkich 
■nwrstycji publicznych 1 o powo
łaniu do życia Banku Inwestycyj
nego:

W myśl tego projektu do koń
ca bieżącego roku rząd ma wydać 
na Inwestycje publiczne do 700 
milionów złotych i to niezależnie 
od inwestycji przewidzianych w 
budżecie, preliminarzu Funduszu 
Pracy i t. p.

Bank Inwestycyfny
Dla afinansowania tych robót 

inwestycyjnych ma być powołany 
wedle projek*u Bank Inwestycyj 
ny z Kapitałem w wysokości 100 
miuonów złotych.

Kap-tał ten ma być wzięty z 
Banan Polskiego jaKo bezprocen
towa pożyczka dlc Skarbu Pań
stwa.

Banko Państwa na pokrycie strat. 
Fundusz Pracy i Fundusz Drogo
wy wedle projektu ustawy mia
łyby być zlikwidowane a ich a- 
gendy objąłbj Bank Inwestycyj
ny-

Podwojenie oaieju  
pienię* 'e in

Projekt ustawy zawiera też ar

tykuły dotyczące umiany systemu 
pieniężnego, mianowicie przewi
duje on podniesienie cyfry obie
gu banknotów B 3nku Polskiego 
do wysokości rocznego budżetu 
Państwa, to znaczy obecnie do 
wysokości około 2200 milionów 
złotych. Przj jęcie projektu po
ciągnęłoby zatem więcej jak po
dwojenie obiegu biletów Banku

Polskiego, niezależnie od miliar
dowej emisji Bonów Pracy.

Pokryciem zwiększonego obie
gu ma być w 15 procentach złoto, 
a w drugich 15 procentach „su
rowce". Minister Skarbu określić 
ma bliżej, jakie to mają być su
rowce.

D o  C z y t e l n i k ó w  A  S C
Pamiętajcie, że
1) „ABU" jest niezależnym.pi

smem narouctrym.
2) ,A B C "« 5lc i j  i  żydami ka 

muną, sanacją i masonerią,

i )  „ABC" liczy w “woim zespo
le redakcyjnym czterech b. więź
niów Berezy. 6 . p. Henryk Ros- 
Bmann był piątym b. więźniem 
Berezy, który współpracował z 
redakcją ,.ABC“. Dziś go nie sta
ło.

Bony Prrcy
Pozatem Bank. Inwestycyjny 

emitować ma bony pracy z term i
nem piatności tue dłuższym niż 
trz. lata. Em isja bonow może 
dojść ao miliarda złotych w cią
gu -oku. Bony mają być bezpro
centowe lub oprocentowane nie 
wviej jak  3,6 procent rocznie i 
mają być zabezoieczone całym 
majątkiem Skarbu Państwa.

Bony te byłyby właściwie dru
gim pieniądzem, gdyż wedle pro
jektu ustawy posiadałyby zdol
ność dc zwalniania od zobowią
zań do kwoty 2 tysiące złotych- 
Pozatem Bank Inwestycyjny bę
dzie jeszcze korzystał z dotacji!

4)
ehu

„ABC" będąc 
narodowo •

orgtsnem ru-

walczy o nowy lad w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli
wości społecznej.

8) „ABC” Jesi pierwszym pi
smem w Polsce- która wypowie
działo bezwzględną walkę dykta
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi ’biu 
rami ogłoszeń,

«) „ABC" głosi w sprąwie ży
dowskiej program oddzielenia ele 
mentu pclskiego od żydowskie
go we wnzywtkich dziedzinach i

O f i jz ln y  k o m u n ik a t  TA SS

jacoda uddany r;0d sąd

DOCZt

telegrafów i teiefonów Jagodę 
prezydium centralnego ' komitetu 
wykonawczego Z. S. R. R. posta
nowiło usunąć Jagodę z zajmo
wanego stanowiska i przekazać 
jego sprawę władzom śledczym.

W a  w y b o rc z a  J a p o n ii
ro zp o c zn ie  s ię  9 kw i£f:r.i3

TOKIO, 4 4. Agencj’a Domei do | nie przyłączyć się do wspolnegć 
nosi, że według dziennika „Koku-1 frontu antyrządowego. Najciękaw 
min Szimbun" rząd Hayas^i je3t B-ym m« mer.teir w przyszłych

W eałorc* projekt robi wrażenie 
niezbyt poważne, jakkolwiek po
dobno wnioskodawcy spodziewają 
się pozjakać dla niego około 100 
podpisów pod wnioskiem. (Braki 
projektu omawiamy na 
3-ej).

zaskoczony słabym powodzeniem 
kampanii, zmierzającej do zorga* 
nizowania st“onnictwa rządowe
go. Nagłe rozwiązanie pariam, .- 
ui wywołało oburzenie wśród 
istniejących stronnictw politycz
nych, że nawet i członkowie tych 

i stronnictw, którzy byli skłonni 
stronie ą0 opuszczenia ich i przystąpienia 

dci nowego stronnictwa, woją obec

wyborach nie będzie walka mię* 
dży stronnictwami Winseito i Sey- 
ukai, lecz m‘ędzy zwolennikami 
status quo i projektodawcami o®- 
wych reform.

Jak przypuszczają, rząd przed,, 
stawi swój program wyborczy *  
dniu S i kwietnia po uzysKaniv 
zezwolenia cesarskiego.

radykalnego, wysiedlenia żydów z Polski

Znutf 2 katastrofy kolejowe
n a  d w o rc a c h  lo n d y ń s k ic h

LONDYN, 4.4. Dzif wczesnym 
rankiem, w odległości kilkuset 
metrów od dworca Vietoria wyda
rzył się czwarty w ostatnich 
dniach wypadek kolejowy. Mia
nowicie jeden z pociągów elektry
cznych wpadł na lokomotywę sto
jącą na bocznvm torze. Konduk
tor i motorniczy odnieśli ciężkie

Ostatni hołd Kwotowi Szymanowskiemu
i  o ł o b n y  p o c i ł  9  p r z y b y ł  d o  s t o l i c y

Uroczystośc i p c g r ? e b G v y 2  znakem kego  kom pozyte ra
Zwioki wielkiego kompozytora j ambasady i kolonii polskiej, w , delegacja stowarzyszenia 
p. Karola Szymanowskiego od-[których podnoszono

rany. W pociągu nie było na szczę 
ście pasażerów. |

I,ON’DYN, 4 4. Do szeregu ka
tastrof kolejowych przybyła dziś 
nowa, jut piąta w ostatnich paru 
dniach. Mianowicie nn odnodze 
Poll Hill zderzyły sie dwa pocią-

ś. p, Karola 
bywają ostatnią drogę do kra u 
wśród hołdów, składanych przez 
wszystkie państwa, przez których 
terytorium p m jeid iał żałobny 
pociąg.

UrocrystoicI w B?rlinte
W Rerliaie charakter uroczysto

ści żałobnych, zorganizowanych 
na dworcu Anhaltckim. był nie
zwykle podniosły. Manifestacjo ta 
zorga.rizowai.a „ostała staraniem 
prezydenta Izby Muzycznej Rze
szy i kierownika Instytutu Polsko- 
Niemieckiego w Berlinie.

Trumnę osłoniętą krepą i toną
cą w zieleni i kwiatach ustawiono 
w otwartym wagonie. V, śród boga

gi towarowe Konduktor jednegi ych i wspaniałych wieńców zwra- 
z tych pociągów przewieziony zo
stał w stanie ciężkim do szpitala,

Uf brew uowśćągiiwości komunikatów wojskowych

P n w ? ł n e  s u k c e s u  j ą w s . a f c ó w
n a  frc n c ie  b is k a js k im

cały uwagę wieńce od Ignacego Pa 
derewskiego i posła R- P. w Ber 
nie Peron dworcowy udekorowa
no festonami zieleni. Na podium 
ustawionym w jłobbżu. wagonu 
stanęła orkiestra jednego z pul- 
lfów lotniczych armii niemieckiej. 
Na peronie ustawili sę uczestnicy 
żaloonej ceremonii, tłumnie przy
byli Polacy i Niemcy, członkowie 
ambasady R P., przedstawiciele

AVILLA, 4.4. Specjalny wy- nych przez dziennik angielski się dn dementowania tych wypad- iządu, kolonii polskiej, świata mu 
■ranni, agencji Hara&a donosi.‘„Daily Express“ wiadomości oków, lecz zarządził wysiedlenie  ̂ zycznego i t. p. Po liczny-ch prze- 
ż* mimo dyskrecji głównego do- rzekomych spiskach przeciw rzą- korespondenta „Daily Express‘ii‘ mówieniach zarówno , ze fftramy
wodztwa wojsk powstańczych, pa- dowi powstańczemu w Hiszpanii, i zabronił rozpowszechniania tc- niemieckiej, jak i przedstawicieli
nujo ogulne przekonanie, że re w  wvdanym przez rząd komuni- go pisma na swym terytorium, immmmmm&mmmmmammmmmmmm
zultaty operacji wojskow ych prze kacie wiadomości te określane sa Podobne zarządzenia wydane zo-
prowadzonych przez oddziały po- jako wydarzenia wyssane z palca, stały również przeciwko innej a-
wwtańcze na froncie biskajskim które nigdy nie zdarzył^ się na te- jeneji angielskiej, której przed-
*, daleKo berdz'e:j poważne, niż rytorium hiszpańskim. Rząd pow iiawiciel rozpowszechniał fałszy-
doniosły o tym komunikaty ofi- stańczy nie tylko nie ograniczył-we wiadomości,
ejame.

Wczoraj umocnione zostały 
przez powstańców nowe pozycje 
nr zboczach wzgórza Amboso, 
które jesi barazo ważnym puftk- 
tem strategicznym. O świcie f. 
czne ciężkie samoloty powstańcze 
rczpoczę»y bombardowanie po- 

wojsk rządowych.

śniesznłT^0^  Parango jest po- 
j . j eWakuowana przez od
działy rządowe.

trwałe war
tości, jakie w niósł do muzyki 
współczesnej zmarły kompozytor, 
pociąg żegnany dźwiękami hym
nów opuszczał Berlin,

Na granicy
POZNAŃ, 4.4. Śmiertelne 

szczątki L  p. Karola Szymanow
skiego przybyły dziś raro do kra
ju. Około godz. 4 ej rano nadje
chał wagon wiozący trumnę wiel
kiego kompozytora ńs dworzec 
stacji granicznej w Zbąszyniu. 
Na peronie, udekorowanym zie
lenią oraz flagami narodowymi 
i żałobnymi, oczekiwała na pociąg

W KUTNIE
zaprenumerować ,-A B C" można 

n p. E. Lewandowskiego 
; (Kiosk giusetowy)

Z g o n
sułtana m?rok?Askiego
PARYŻ. 4. 4. Dziś o 

w Enghien pod Paryżem zmart b. 
sułtan marokański Mulej Hafid.

Avarla
niemieck ego statku

NOWY JORK, 4. 4. Statek me- 
miecki „Borkum" znajdujący się 
w odległości oko-Io tysiąca m.. m01 
skich na wschód od Nowego Jor
ku, po utracie steru znajduje si|
w poważuv-m niebezpieczeństwie

muzy
ków polskich.
' Z wagonu niemieckiego delega
cja stow. muzyków polskich prze
niosła trumnę do przygotowanego 
wagonu - kaplicy, po czym wysła
ła depeszę do matlci zmarłego s 
zawiadomieniem o przybyciu pro
chów jej syna do ziemi ojczystej.

O godz. 12.35 pociąg z wago
nom • kaplicą ruszył w stroną 
Poznania. a

UrouzystcśC ża obna 
w Pcznar tw

O godz. 14.10 wjechał pociąg 
ni dworzec etohcy Wielkopolski, 
udekorowany zielenią, chorągwią 
mi o barwach narodowych i czar
ną krepą. IV chwili wjazdu za
grzmiały kotły miejskiej orkiestry 
symfonicznej w posępnym rytmie 
marsza żałobnego Chopina, y  a- 
gon żałobny, 'przybrany bogate

Ui“ ' 1 _ielenią i kwiatami oraz oznaczo
ny w.elkim biał.r-m krzyżem, zo
stał odczepiony, a jego wrota sze
roko rozwarte.

Na peronie zebrał się komitet 
miejscowy uczczenia pamięci Ka
rola Szymanowskiego.

Do wagonu - kaplicy, w którym 
stała trumna w powodzi białego 
bzu, wstawiono lichtarze i zapa
lono świece.

Po przemówieniach wn,eciono 
do wagonu , kaplicy wieńce j na
ręcze kwiatów m. in. od zerząduPomimo gęstej nyly, utrudmają

cej pohukiwania, siatek angielski m. Poznaru, zrzeszenia związków
„Seallandic" doniósł de.ieszą 
iskrową, że odnalazł statek nie
miecki i śpi-esi) mu z pomocą.

£ ™ ? Cle m
I . ‘ i- Gen. Queipo de

^  ^  JSZ
silnie

Mimo głębokiej odrębności 
kultury japońskiej, m im o roż
nych w arunków  polityczno- 
gospodarczych, są tam  jednak  
iorm y ustrojow e, podobne do
naszych.

Przede wszystkim podobne 
jest znaczenie wtelkioh l on- 

Niektóre działy życia

ekim zostały
cernów.
gospodarczego w laponii opa 

D o w ó d z tw rp o w Z l„ umocni f  in o n -n e  bvły w Jap o n ii przez 

i'*  «  »ow rt*
^ l  “ j !  fc^tąp.ę praw-onouct 'te  rządziły  życiem gospudar-  ̂

upływem paru dni. ^ ym  nj em al niepodzielnie, no m *
Fał >zy v e  WlddOmoSci opanow ały kluczowe

życia gospodarcztgi .
T rzeba przyznać, że były  to 

trustv czysto jap o ń sk ie  (n ie

O S il |(U
PARYŻ, 4 4. R„ąd gen Franco 

zajął nadzwyczaj energiczne s ta -, -  - - - -  
nowiskO VQiec ,igzppw»echnia-1 ófcce) Rit£łQty-

cznie, z m yślą o przyszłości 
Jap o n ii. A jed n ak , ja k  św iad
czą o tym  ostatn ie w ypadki, 
Ja p o n ia  n ie m ogła znieść rzą
dów tych trustów. Po prostu 
tak  się one rozrosły , ze stały 
się państw am i w państw ie. 
P ow stał nowy ośrodek dyspo
zy cji o polityce gospodarczei, 
sto jący  poza państw em , a czę
sto u m ie jący  narzucać pań
stwu w ykonanie sw ych decy
z ji, choćby drogą oddziaływ a

na kupiony parlam ent, 
działy Przeciw  tem u podniosły bunt 

czynniki w o j s k o w e .  Do 

żyło. Nie k o n c e r n y  Mitsui i,ro zw o ju  gospodarczego Pot- 
M itsubisz rządzić będą Ja p o - s k i7
n ią, ale „syn" słoń ca" cesarz Takie uwagi nasuw i j f  się, 
H ir o  -  H it o  przez rząd genera- przy porow nam u stosuni *  
ła H ajaszi. jap o ńsk ich  z p-Mskum. Nie

A coź pow iedzieć m a ją  na wiem y, ja k  w praktyce rząd
' * ' japoński rozw iąże sto jące

przed nim  dylematy, W  każ
dym razie m a on przed sobą 
„udania m n ie j trudne od tych, 
k tóre staną przed rządem  
szczerze . m yślącym  o uzdro-

m te państw’a, w których klu
czowe działy przemysłu znaj
dują się w rękach obcych, czę
sto w rękach po prostu w ro
gich?

Czy m ają biernie patrzyć na 
eksploatację rabunkową bo- wieniu struktury gospodarczej

chodziło k ilk ak ro tn ie  do k r w a 1 
wvcb zam achów .

Ostatecznie wpjjjku zwycię*

Polski. M niej trudne i w ym a
g a jące  m rże ostrożniejszych, 

myśli o d a lsze j'sk ro m n ie jszy ch  w doborze 
stanow czych środków m etod 
działania

W . L

gactw  naturalnych, na polity
kę zm ierzającą do doraźnego 
zysku bez 
przyszłości? - Czy m aią pozo
staw ić w- obcym ręku narzę-

> W ta j tu k ę e  J  , ■

kulturalnych i artystycznych Poi 
nama, opeiy poznańskiej i t. d.

Połączone chóry męskie pod ba 
tutą prof Raczkowskiego zainto
nowały utwór Feliksa Nowowiej
skiego „Do Ojczyzny" do słów 
Zygmunta Krasińskiego

Wagon - kaplicę przyczepiono 
następnie do "pociągu warszaw* 
skiego, który o godz. 14.55 opuścił 
dworzec poznański, udając się w 
dalszą arogę do Warszawy.

Wieczorem żałobny oociag przy. 
był do Warszawy na dworzee 
Główny Wzdłuż peronu stały w 
oczekiwaniu delegacje związków 
muzycznych, chćry j orkiestry. 
Trumnę przywitała Orkiestr* 
Tramwajów Miejskich Pieśni od
śpiewał chór mieszany Związku 
Mazowieckiego. Wśród delegacji 
znajdowali się przedstawiciele 
świata oficjalnego, rządu, dyplo
macji świata kulturalnego, a 
przede wszystkim wszelkich orga, 
nizacyj muzycznych, których 
przedstawiciele przybyli ze wszy
stkich dzielnic kraju.

Tłumy oczekiwały przed dwor
cem, towarzysząc żałobnemu kon
duktowi przez miasto.
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A BC sportnwe

U n a r o d o w i e n i e
W miesięczniku „N^wy Lad" 

ukazał aię poniższy artykuł ujmu
jący w sposób zasadniczy zaga
dnienie unarodowienia sportu i 
koniecznych w tym dziale reform.

Pragnąc dać naszym czytelni
kom - sportowcom zasadnicze oś
wietleni tych niezmiernie żywych 
zagadnień pozwalamy sobie D rze- 
orukowac -rtykuł p. Warmińskiego. 
Ogromny rozwój i . ozpowszethme- 

ołe « ę sportu, vdrgywaiącego dziś po 
ważną r«łę w życiu społeczeństw, roz
począł się v. t.iłka U..'po wielkiej woj- 
nit. W tych łatach ogoinego rozpizęz*. 
nir i wzrostu wpływów różnycl. or
ganizacji międzynarodowych nowo
czesne mącowj ruchy l.urouowe —wy
ciskające dziś tak jiln- piętno na ży
cic każdego społeczeństwa — zaczy
nały dopiero kiełkować 1 Krystalizować 
•woje oblicze.

Pod czutą cnleką
Spor*. wrię< jo; ud jlę z miejsu. w fczn 
la opiekę sił międzj narodowych, słusz
nie r  zumujący -h, że może on być do- 
skonah m atutem w prowadzonym 
p ru i  nie na wszystkie, odcinkach 
Izirte „panowvwania świata, Absor 
bujać bowiem społtczeń: Lwa i odwra
cając ch uwagę od iiajisto-nitjszych 
zagadrień społe :znvch ? politycznych, 
porwała! na realizowanie zamierzeń 
tych orga—zacy,' mlędz ynarodowydn, 

iamiera-ń właśnie w daledzinacb po 
litycznych, g< spodarczycn 1 społecz
nych.

Sport dla sportu
I łfatego pojęcia co do Istoty spor- 

fj oraz zasady organizacyjne z przed 
lat kilkunastu przepojone zostały cal- 
kowicie duchem .rroędz /oa.odowoś- 
ci”‘ I oderwane zupełnie od życia kon- 
Irjtnych Narodów. Dia pr :eciw'ta- 
wi.nia «ię ideom narodowym (a także 
i społecznym) stworzona została zi 
sportu, zawodów I turniejów abstrak
cyjna jaka1* wartość i samoistna Idea, 
nie ograniczona iaunyml nieistotnymi 
rzekomo w roorcie probierzami raso
wymi I irrrodowoścłcwymi. Postawio
na zorała zasada, że sport jest między 
narodowy I że żadne na-od owe wzglę
dy n e mogą odgrywać i.ajmnle1-ze] 
rojl. Nieomal, że oficialnie zażądano, 
by każdy eprawialact spent. wyzbył 
sie jakichkolwk k innych zuinie-esowań 
1 Id* iłów, by SKaaał, biegał czy odbi
jał piłki zapatrzony jedynie we własne 
zwycięstwo lup rekord, oraz w samo
istny ideał ponadnarodowego iportu, 
patronowanego przez rozne .międzyna
rodówki.
Czyli „panem et efreenses"

Tak międzynarodowo pojęty sport 
przeciwstawiony został zrecznie „nie- 
oawiśclum rasowym”* Oraz rzekomo 
pozbawionemu sensu zwalczaniu się 
wzajemnemu narodów przeciwstawio
ny został iłedawnym okropnościom 
wojennym, btworzom, dla najszerszych 
warstw nowoczesne panem >t circea. 
aes Dla podniesieraa zairteresowan’r 
] większej reklamy, oraz „kaśówośćr 
zawodóv ■ sportowych pozwolono jedy
nie na „bezkrwawą” l szlachetną ry
walizację sportowa między poszcze
gólnymi państwami- ao 4 lata kulmhni- 
jącą w OlimpiadacŁ przy których 
Ina igurowaniu nadały oiawdziwe re
kordy pacyfistycznych i masońskich 
frazesów

Pojęcie te znalazły podatny grunt 
wśród zmęczonych wojną i zmateriali
zowanych spobrzeńotw, — zastępując, 
w nich skn-ccznie tak częstą pusthę 
ideowa Uniwersytety Bme  ̂kań.*k!e I 
angielskie stały się prawdziwymi obo
zami treningowymi, w których najdo- 
nłośWszym dli1 wszystkich wyau.-e- 
rdem był wynik coroc mych regat l«b 
-urnieiu piłkarsk ego. Tabele rekordów 
i nazwiska najlepszych przyćmiły zu- 
pełn e nie tylko zainteresowana nau- 
Kowe, ale I te wielkie ambicje nasado
we. które wyzm> .mc winno wchf dzą- 
ce w życie młode pokolenie inteligen
cji, o Ile ctice w żydu swego narodu 
pozostawić wyraźniejszy ślad.

jakże wymowne jesi tutaj przeć! ** - 
nas ienie ‘ak'tgo angieLkicgo Colle- 
ge‘u zaal?sorbowanfgo bez rszty re
gatami mifdzvimiwersyteckinti Ox- 
ford - Cairbńuge — zaburzeniom 
akademickim w U *"h  ostatnich w 
Polsce i precesom politycznym - odlo
tów. I jakże na ręka iść musi organiza
cjom międzynarodowym to usporto
wi iii. 1 beziJeowość anglosaskiej mło
dzieży j społeczeństwa.

Zabrakło idei
Ponadnarrdowe łdee. zasady oęga

-portu — wbrew usankcjonowanym 
pierwotiiym ickłżenlom ideowym ir- 
ganizaeji międzynarodowych -  wy
raźnie i konsekwentnie ideę narodowa. 
Oży wiony ł uzasadniony nią sport tym 
większemu uległ rozrostowi 1 — zde- 
mokrutyzuwaoiu, tym wyraźniej za
czął się wyróżniać liczebnością wyni
ka ni a przedr wszystkim postawą mo
ralna cawodników. Wymownych tego 
aż nadto dowodów dostarczają staty
styki. uawniła to zresztą ostatnia OUnt 
piada.

Muss być inacie j
I nie może być Inacze’, Sport bez- 

ideowy, spoi t dla sport j , nie eparty 
na żadnym moctr- Jszym t zagadnieniu, 
jak tylko a konieczności wyładowa
nia energii, czy wypełnienia wolnego 
czasu, nie nu dostatecznej racji bytu. 
nie może istnieć 1 roz> zerzać się ber 
wynaturzeń bez upadóćw sport, ja
ko -środek, służący podniesieniu kultu
ry fizycznej mas — party byc musi 
wyraźnie ! z wszystkimi konsekwen
cjami na idei. związanej ściśle z cela 
mi 1 i lażnościam? narodu.

Naród ma orzrd . obą wyraźne zada
nia do spełnimia. Wymagają One nie 
tylko zwartości wewnętrznej, J e  ł du
żego w ysffku oraz wytrzymałości, wy- 
mrgają od wszystkich członków mini
malnego chociażby bohaterstwa. Wy
magają oorrucia odpowleuziałnoścł I 
s!'nej ambicji narodowe] u każdego. 
Wymagają ludzi silnych, zdrowych, 
odważnych i zdecydowanych.

Droga rsfoirmy
Każdy naród chce przodować wśród 

nnyeh na wszystkich polach. Także i 
w aportowych -maganiach 1 sportowe 
ry „alizasji tniei,?v środowej. Wynikł 
najlepszych sportowców i zwycięstwa 
ic nad obcymi przyczyniają się do 
zw lęki cenią się pot uciia narodow, go 
wśród najszerszych warstw . wzou 
zwiększeniu się poczucia narodowego 
Pra- czynią ją się do propagandy da
nego narodu na zewnątrz.

Każdy naród musi bronłć swych 
granic 1 swej cuwernnoścł, musi być 
gotów także i do wiilkl z Ltnymi. W 
zmaganiach się dwóch armlj decydu
je nie tylko liczebność czy lepsze tech
niczne wyekwipowstiie, ale również 
walorj- flzvcznę żołnierza, jego wy- 
trz) małość, odoomośó, przyza "cz*.ie- 
nie do krańcowych wysiłków I ten

Z a s łu ż o n a  k a ra
na Makab) I P. K. S.

Polski Związek Bokserski zawiesił 
niedawno sosnowieckie kluby bokser
skie: policyjny R. S. i Makabi za ro
zegranie meczu bokserskiej* z buda- 
p< =ztcńsk? drużyną B. T. K. wbrew 
zaaazowi Polskiego Związku Bokser
skiego. Rlub) te zwróciły s. do P*>1 
skiego Związku Bolts, z prośbą o po
nowne rozpatrzenie tej sprawy. Spra 
wa tych klubów zostanie ponownie 
rozpatrzona na posiedzeniu w 25 
Kwietnia. Przj puszczelnie P. Z. B. 
zajmie poprzednie 'tanowisko i <>d. 
rzuci prośbę klubów

s p o r t u
du. li walki i poświecenia, któr) wy- 
rabi .ią w każdym ćwiczenia I wody 
iportowe.

I takie może być jedynie uzasadnie
nie Ideow sportu Takie mogą być 
podctaw)' ideowe dbałości I ofiar ut 
st r< ny Pans.wa ua rzec- podniesienia 

kultury Jzyznt j mas. Z nicli •— a nie 
7 abstrakcyjnych, przez międzynaro- 
oow wzjmniki narzuconych &a„- zało
żeń Ideowych — wypływać masza za
sady ograni - tc a* 'portu.

Dalecy, niestety jesteśmy jeszcze od 
akiego postawienia sprawy w Polsce, 

Może właśnie ua terenie snortu najda
lej ze wszystkich dziedzin ud normal
nego sxanu odlegli. I dlatego konieczna 
jest jak najprędsza zmlam. pogk,dów 
na sport polski, na jego doniosłą *o!ę ł 
na ofc-owhmjące zasady uganizacyj- 
nt. A w 'lad za tynl pójdzie niewąt
pliwie zwiększenie liczebnego zasięgu 
iportu i znaczne podtresienlt się oo- 

ziomu zawodników 1 nawet rekordów 
polskich jeśli kto do tego przykłada 
wagę.

Przemysław Warmiński

N ie  n jy ry W ł.ie  w fo s ó w  
n ie  ^ la d ź  p  4lc<a w o k o

impresja z walk f,catcher6w“ w Cyrku
za tym wrzystki chwyty dozwo-Tyle słyszałem o Cyrku, o walkach 

„Cateń as catch t an'* i dobrego i złe
go, o brutalnym biciu i „zwierzęcym 
sporcie", ic  wreszcie myślę sobie 
„Słuchaj stary nmżebyś poszeat zo
baczyć co to za dziwo, a potem osma- 
rfw.ac solidnie w gazecie".

Nic chcąc iść całicowicie nieprzygo
towanym, prze? paru ani czytał sm w

C e
Z,sopatr .ory więc w te wszystkie 

wiadomości siląc aię na znudzoną mi
nę starego konesera przekroczyłem 
drzwi CyTicu.

Tu dowiaduję się, że waik1 zaczy
nają się doo.erc około 10 wieczorem, 
a najpierw jest inny program. W cyf-

tfnieni tach o wynikach, kto się bije, ku tylko galena nabita. Arystokracja 
kogo biją i d... Dowiedziałem się, że 
jeat jeden Murzyn, jakiś brutailny 
Cze h, Leonek Grabowski, wieiki ama- 
‘or boksu, Zbyszko Cyganiewicz, ca 
ly szereg zawodników zagranicznych 
o bardzo pięknie brzmiących nazwi
skach, no i naturaln e koncesja dla Na
lewek — jakiś żydlak z Makabi.

W obronie czupryny
Wreszue 'egulamin watk, Dresz

czyk emocji mię orzeszrć,,, bo oto co 
tam znalazłem: Nie wolno wyrywać 
włosów, wkładać paicóv' do oka. wy
kręcać palców, bić pięścią i kopać,

Kusociftskl w dobre! formie
p rzyczyn ia  s ę do zw yc ięstw a  W arszaw iank i
Lekknatlec' warszaw-cy rozpoczęli 

sezon !c‘ni biegiem rztafe owym Ha
szy,: — Warszawa. W biegu tym wzię 
lo udział dziewięr drużyn- Pierwsze 
miejsce zajęta „Warszawianka”, Jru- 
gie „Polonie" Warszawianka zdobyła 
perwsre niejset zawdzięczają: je
głównie Kusocińskiemu. który pob.cgi 
na ostatnim etapie od Marszałkowskiej 
róg Królewski*) do placu marsz. Pił
sudskiego . wykazał dość dobrą for- 

< Do połowy trasy biegu Raszyn — 
Warszawa prowadź ła „Polonia”. 
„Warszawianka” zaczęła ;,rowadzić 
dopiero przed metą na jak:« '6 khn

krzesłowa" przyjdzie dopiera bowiem 
na same walki.

Symboliczna stad ia
Dr igram dość. interesującŷ  mija 

szybko, wreszcie przer a, ,uźba na- 
cąga l ny ringu: wychodzę obejrzeć 
dokładnie cały gmach i „ędru :: do 
stajni. Iie tu ślicznych kon' 1 kor.inów, 
proszących nogą o marchev., jest na
wet i wielotąć., a nie braK i symbolu 
naszego BB dużego głośno ry jącego 
osta

Rujnuję się na 50 gioszy, kupuję 
ał  ̂ sterię marcb« i i obdzielam moż

liwie najsprawiedliwiej cale towarzy
stwo

Dalej klatki z dzikimi zwierzętami 
małpki, jakeś egzotyczne ptaszki i 
wr-o,. cie ,:róniwie puszczy p-ntery. 
niedźwiedzie, lwy i tygrray. Wszyst
ka bardzo nieszczęśliwe stłoczone w 
bardzo ciasnych klatkach. DoprawdyNs start nrzybyly clbrzymie tłumy 

młodzieży. Ruch tramwajowy częścio-! ma ^  ęcho,.  „u . . .s  , -I
wo hyt wstrzymany. Pla. marez. Pil- pu t̂^ gdsiea na wolność, a .  prz-■ 
sudskiego, gdzie by(a meta, by. vy ^  na Nalewkach, 
pełmony i.ndzami. KusocmsKiemu, któ- . .  .  _ .

0_f lada zawodntkAijtfry po raz pierwszy po chorobie star
tował na powietrzu otwartymi zgoto
wano gorącą owację.

r u-sociński w rozmowie z przedsta
wicielami „ ABC” oświadczy , iż po
jakim* c-asie rozpó r de i"tensywriej., tłuszczu i nie pierwszą

s , r  a Ł K S E s ,   ....... . .......

Przerwa s:ę kończy, wracam na 
miejsce.

Najpierw defilads Niest-rzy z za
wodników mają ładnie podh< dowane

startował na jesieni już w biegach nie 
sztafetowych.

Akademicy nelgifscy
w  W a rs z a w ie

Y pierwszym amu rozgrywek 
akademickich, pomiędzy reprezentacją 
sportową akaaemikóu Belgii ■ repre
zentacjami akaden.ików warszaw
skich wyniW były następujące:

W PIŁCE NOŻNKJ BELGOWIE 
BIJA tTARSZĄWI 

Mecz piłkarski rozegrany ponńę- 
dz- r iprczentofiją akademicką Bel
gii a drużyną warszawskiego A. Z S. 
wzmocnioną -tudentami s warszaw
skich wyższych uczelni nie należą
cymi do A. Z. S. przyniósł ziecydo- 
w me zwycięstwo drużyrue uelgij- 
skiej w stosu-ku 3:0 (1:0), Bramki 
iia n>'yciężców zdobyli Van de 
Mei th (1) i Planevaux (2).

• Mećz rwMiż&wy wyznaczony na

niedzielę odwołano, gdyż belgijska 
druzyna występuje we wtorek w Ber
linie i chce odpocząć przea tamtym 
spotkaniem.
W SZABTJ A. Z. S. BIJE BELGÓW 

W zawooacb szermierczych, w sza
bli zawodnicy A. Z. S. pokonali repre 
zentację Belgu 5:4 Punkty dla Polar 
kói zoobyli Zapaśnik (3), (i&tanks 
wicz i Kanmierczak (po jednym).

WE FLORECIE ZWYCIĘŻA 
ZNOWU BELGI/

W »—tkaniu na florety -eprezen- 
tacja Belgii odniosła zdecydowane 
zwycięstwo nad A. Z. S. ’ stosunku 
8u. Jedyny punkt dla Polaków zdo ■ 
był Nawrocki, bijąc mistrza Belgii 
Stassi

N a dobrych rzeczach zna s:ę Warszawa 
stad płynie ciastek Bliklego sława JV- Smat 35

Druga strena  m edalu ro zw o ju  e le k trow n i m ie jsk  ej

B f c d f  i e d n k z n e » s l ^ i e g i c z n e
w reklamowsnyth croiektach inż. Kbbna

i ysłowe, pracujące dla eeiow wo 
jennycn i prywatnycit, ktor* „zerpią 
energię tylko oć elektrowni miejskiej 
nie z wiązom żadną jednostką zastęp 
czą stanęłyby bezc .,nnie.

W tym sts ii: rzeczy wydaje aię nie 
wskazanem likwidowanie « :: raowni 
w insiytucjach państw. 1 zakt. prze 
myślowych do czasu Eanezpieczenia 
Warszawy okolic w energię elek 
tryczną z dlku źródeł proaukcjł. Dy
rekcja elektrowni tymc_asem podkre
śl? potrzebę, jak najsrvbszego rozaze* 
żenią elektrowni sto*'* na rowiślu, u 
dia budowj drugiej r jwej elektrowni 
nie ma nawet dotąd konkretnie •- 
branego miejsca.

Gospodarka inż. Kiihna w elektro
wni oświetlona prze.- niego na ostat
niej konferencji prasowi j od strony 
dodatniej ma jednak również swoja 
drugą s. onę, o której chcemy nieco 
pomówić.

Od kilku lat dane statystyczne 
wskazują, że wzrost zapOuzebc wa- 
nla energii elektrycznej wynosi |0 do 
12 proc rocznie i że przvrost spoży
t a  prądu ma tendencję wzrastania, 
co jest zupełnie -aturalnyin objawem 
rozwuju miasta. VC związku z tym 
było wielkim hlęuem technicznym 
rozbudować siarą elektrownie pod 
każdym względem nieekonomiczną 
położoną w samym śródmieściu, ża
rn.ast odraza przystąpić do budowy 
nowoczesne), ekonomicznej elektrow
ni w innym miejscu.

rof łnii.ra przy tym szereg błę
dów: nowe jednostki turbozespołów,

flfeacv'fle i karla, rzuco.n prz“d «Jlku- o mo.j 32 tys. KW, oraz nowy 
nastu Ia‘y przyczyniły się z jednej gmacn kotłowni ł tray wielkie lOtb o 
stron r do spopulary: ->wan)a i rozpow- -̂yaujnosci po 65 tonn pary na godz.
szechnienia sportu, ale ównocztónie 
do pcinlejszego cgroranepo ibnizenia 
•:go poziome 1 do rałkowńego wyna- 
turzenia v/zniosł>Tch abstrakcyjnych 

E-e», n!eszc-.erze głoszonych. Żebrak- 
ło sportowi J soortwrom wyraz«e 
sze) id I. krora towarzysrać musi lra - 
den,a dobrowolnemu wysBIrowl 1 na 
nate stwu — iiarzucoi n zac niesztze- 
ze idea „indywidua "ego wspoaa- 

wodnictwa’ oraz „międrynarrdowoś- 
cl” nie mogła starczyć na dugo. ani 
też właściwie kierować i wychO'.vywac 
masy sportowców’.

W wyniku tego powstał — ritcze- 
•ólnir silny w państwach zntsftenąi- 
rowanych — sport zawodowy, caynią- 
cy ot-varcie ze źródłu do- odu
ł imocic-nujaci dia ""as widowisko, a 
szlachetna ryvpliza-:ja amiterów us ę 
poi ra i poczęła miejsea łnir/gom i z e- 
lonostclikowym machinaciołn, przeWip 
stwu i nieuczciwości. W abstra cęinnj 
bf deora sport* pojawiać się «■- 
,-zęly f.' iz częściej i górawać nad 
ws7"stklm „bjawv Kwvkł*g<- cł>Mn
sb-T, „bezkrwawe zmagania słę za-
woi.-ików ćaty »lę źródtem docho
dów sprytnych żydziaków, mi. ray się 
, -ręcznie i eklsme vane i wysoko płat 
ae widowiska.

Od tego obniżenia się ł -wulgary i 
wania „antredowego" soomi zaczęły 
iodnak w ostał nich tatach dodatnie M

były budowane na niskoprężną parę 
li  atmosfer, zamiast conajmniej ra 
40 atmosfer, pamiętając, r. turboze
społy pracujące przy ciśnieniu pary 
na trt atm. dałyby .rsr roar 1 na 
paliwie o o kg- na każdej wyprodu
kowanej h.V?G Obliczona przez dyr- 
A. Kiilina produkcja prądu Wa rok 
1938 w ilożcl około 20» milj. KV7G, 
da stratę gminie m. st. Warszawy pu
szczając niepotrzebnie z dymem e« 
tys. tónn węgja, Ucząc tylko po 23

wych dziennie w nuenącach jes,en 
nych, zńnowych ■ wiosennych dla 
pokonywania szczytów 

Pod względem strategicznym zasi
lanie Warszawy prąden, ylko z jed
nego miejsci je-* wielkim błędem. 
Wyobraźmy sobie jalta klęska spot
kałaby W irszawę, gdybj w obecnej
jedyne] elektrowni (oprócz tramwaic- 
wej) nastąpiła przerwa w produkcji 
prądu. Coby wtedy robiły zelektryfi- 
kiłwan* .̂odneiegi i kanaiizucja, szpi 
tale, straże ogniowe i wszyscy nrlesz- 
kancy >akb) wyglądały urzędy i In
stytucje państwowe, uimorządowc, 
ora? cala Warszawa pod względem 
sanitarnym? Wszystkie :iukia< prze

Inni naton.iast są 
mloasi i piękni* zbudowani.

Wrraz :le pierwsza para. Galena 
gwiżdże i klaszcze, waU.: się isczyna. 
Szybko przelatują .ala łoskotem 
uderzając o ring. To jeder to drugi 
ma prze, Tagę Wreszcie jedt , z za
wodników uderz, , oodłogę ringo i 
tract przytomność. Tc jednał jes* bru 
talne i nieładne

„Bij go"
Urugs para: Czech i Murzyr Czech

bardzo brutatey z n ejsca zaczyna 
bić pięściami, kopie, Mu-zjti jednak 
zrę:zrie wymiga się ? opresji i meras 
*ak g-zmntnie pen czkiem o podłogę, 
że galeria aż wyje z zachwytu. Nie 
stanowczo moje aynipatie są przeciw
ko temu staremu brutalowi bijącemu, 
a nawet gryzącemu. Ba. zł-paiem oic 
-awet na ‘vm, że wraz i innym, kil
kakrotnie krzyknąłem: „bij go”.

To mi się pododa
Potem walczy! ,,-kiś zóral, zwany 

przez galerię „Jasiem’ z Łotyszem 
czy też Ul -aińcem. Obaj zgrabni, 
ruchliwi jak żywe sierro. To byf» 
piękna wałka efekt >wu* i estetyczna

Zwycięży Jasio i na kategor erne 
żądań:* gater; odtańczył „iubójnir- 
Liego””. Aż mi ręce spuchły od bicia 
brawa

Potem waika dwóch kolosów jra- 
bowskiego i i iyganiewicza. Mniej u  
było zręczności, siła grała rolę dom 
nu|ącą. To, le jeden drogiemu wybił 
dwu _T-by, uważałem już za zupeirae 
naturalne i zupełnie mme to rue zdzi
wiło. A la guerre comme a la „-uerre

Contrat Soda!
Potem żyd walczył z V'ęgrem- Tu 

wsz: ic. i ci z gór- i d 5 łcr-eseł za
warli szi tmc, jakiś tłiepisaiiy „coc 
trat s >cio!“  jak powiedziałby kous 
<ea: i docu,gowŁtiśmv j moat -czne- 
go Węgra. Mońk -a . i Ltjb"sie, któ
rych niestety w a,rku tyło dużo za
grzewały do walk Machabeuszą w li
czącego niepraw dłowo i brutalnie.

Cyrk zm enił aię w c.aao Krzyczą
cych wariatów, w ażcie goy Żyd 
ch- ydł Węgra za nAosy T uaerz’1 
pięścią w Lrzuch. Na ...ig nosypary 
się w jego stronę kule paperu, pi 
dełl od papierosów, wrende ciężkie 
podski — butelk

Czemu, a h czemu
Z zawiśdą oatrzyłem r  stronę g*- 

lein, niestety bowiem nit miałem ooy
sobie nic ciężkiego. Och uzemum nie 
wziął przynajmniej małych flaszecze.

Wychodzę z eyricu, yt emocji cał- 
kowacie przekonany, tylko na raz e 
muszę się przez part dni kurować. 
bo... zachrypłem całkowi, ie

P ła w c z y k  p r z y b y ł d o  O s tr ic o u rt
i zostanie Instruktorem sportowym  w trdd Palonlt

Padaliśmy już w adomość, iż zna- angażowana w charakterze instruktor 
ny lekkoatleta polski P!awczyk, przed | ki przez komisję sportową dla na- 
tygodniem opuścił Polskę, udając się sz< emigracji, 
wraz z żoną na stah pob/t d& Fran- Tak. jak pouawaliśm;’, Plawczyk 
cjL Plawczyk obecni przyóył .do do pr.-yjeżdzie do F-ancji rozpociął 
Ostrirourt w północnej Fran- ji i za- s‘aram- o otrzym-nie prary również 
mieszka* u swego teścm p Zimnego, jako instruktor. Starania Plawcryk> 
orezesa łfw-afłystwa Emigracyjnego są ra oomyślne1 d*od-« i prawduDao*- 
w tym mieście. Plawczyk zamieszkał bnie Plawczyk będzie instruktorem 
w Ostricouii razem ze ową żoną, ab- sportowym wśród kolonii eolskiej we 
solwentką CIWF-u, która została za-[Francji

C e n tra liz a c ja  s p o rtu  w  N iem czech
LHw.tł cJa zMiszk^w I mstych klubów

Z dniem 1 kwietnia przestały 
istnieć w Niemczech t. zw. specjalne 
ur*ędv (związki) dla po-zezegAlrycW 
guęzi ąportu. Zostały również zlikwi
dowane nieliczne małe pozosiałe klu

by sportowe,
W ton i posób sporf nicmicck* gę

sta? bezwzględnie scentralizowany I 
poddany jednolitemu kieroi nictwu 
na podstawie podziałir terytorialnego

P ł y w a c y  w ę g i e r s c y

b^ą reprezcnłatję Lw&wa

Bucharin nigdy nie był bolszewikiem
A tak „ I z w ie s li i"  na dom n.em anych tro cH s td w

M O ^T/A , 4 4 Spv?wa Bucha-J narodowej Wielkorusów —  piszą 
nna i Rynów a ?*ypłynęła pono w- „Izv. lesua** —  Bucbarin określił

W sobotę rozegrany z.-stal wt 
Lwowie mecz pływ ick: miedzy Buda 
I>est Sport Eygastzlet -» repreztn 
tac ją Lwowa 

Wyniki szczegółowe przedstawia 
ją się następująco:

100 fntr. atylen klasycznym Tor. 
kent 1:19,2 sek., 21 Leirgenyj (BSE) 
1:21,8, 8) Koi III (Lwów) 1:31,3 
(nowy rek ird okręgu lwowskiego, 4) 
Cborzew»kj 1:31,4.

200 mtr styjem dowolnymi 1) 7* 
ionyi (BSE) 2:26, bijąc sztafetę 
lwowską, która osiągnęła 2:29.

Sztafetę 5V'50 mtr stylem dowol
nym wygrał BSE w czasie 2:34,8. Re
prezentacja L wowl osiągnęła cza?
3:7,6

W piłce wodnej Węgrzy wyg -ałi a
Pogonią lwowską 14:1 (6:0).

ZWYaĘSTWO BELGÓW
VF SZP ADZIE

W szpadzie belgijska reprezentacja 
akcdemicka ookonila A. 2. S 7:Ł 
Punkty dla Poiaków zcobyli Mirow
ski i ilazimierczak

Z y c i e  s p o r t o w e  s t o l i c y
MEC?: PI1KARSK) i cynowanie Okęcie w stesunku 6f*.

5H ARSZAWA — KRÓLEWIEC 3ramki dla iwj. 'fsców zdobyli Gaj- 
Warszawslo Okręgowy Związek g  r II, Zbroja, Polak i Głowacki, a 

Piłki Nożnej zwrócił J -  do Związku dla p ikonanych P renzweig.

nie na pewitrachnif.
„Izwieatia** w ostatnim nume

rze zaatakowały ich ponownie 
Organ oficjalny zarzuca BucharJ- 
nowi, że ju i od r. 1919 wraz zc 
swoim przyjacielem Fiatakowym 
występowali przeciwko Lcninowi 

. i że nie miał nic wspólnego ani z
g *1 T W S r.& S S -,*,V «  - " ‘ • O - o .  “» *
rok w miarę wziostu zapotrzebowa
nia * radi.

Budowa nowej elektrowni na po
łudniu Warjzan.y a za k łka lat Ij 
trzeciej — na północy nie była .rud 
na. Nie potrzrtua b>.o na to więcej 
„zasu. niż na nieracjonalną ruzbudc 
wę starej, wys. arrzytoby równ ci 
pieniędzy net zaciągania pożyczki, I 
bez 'worzenii, nowych spółek. Racjo
nalnie prowadzoia gospodarka elek
tryfikacyjna powinna dawać zysk 
około 2>. mil. zł. rotzniu.

Wolne zaś miejsce w obecnej hali 
maszyn można było zużytkować nu 
ustawienie rozdzielni i L-ansiormato 
rów, zasilanych prądem z nowych 
elektrowni, ekonomicznych a nieeko
nomiczne stare turbozespoły pusz

„łzwiestia** określają Bucharl- 
na, jako wyral inowanego drobno 
mieszczańskiego inteligenta, za
rzucając rau lewicowe odchylenie 
i t. d. Artykuł Lenina o Dumie

jako aocja? - patriotyczny, a na na 
zwrot Lenina „lubimy i kochamy 
nasz ęzyk i naszą ojczyznę**, obu
rzył się.

po oskarżeniu Bucharina o le- 
wicowość, „Izivie3tia‘ zarzucają 
mu wielkomocarstwowy azowi- 
nizm, pisząc m in., jje raczej wo
lał on pójść na obalenie władzy 
sowieckiej, niż zgodzić się. na pod 
pisanie traktatu z Niemcami.

W Mo-kwie krąży uporczywa 
jłogłoska, że Bucbarin i Ryków 
zofctali ponownie ar< sztowani.

Piłkai akiego w Królewce z propozy
cją rozegrania meczu War - sawu —
Królewiec w Warszawie w or 9-go 
maja. Królewiec prawdopodobnie ra- 
irrsaenie przyjmie.

i TRÓJMECk PIŁKARSKI 
W Warszawie rozpoczął się na, bo

isku Skry trójmecz piłkarski Makka- 
bi — Gwiazda — Okęcie. Pierwsi ;go 
di..a odoyło się spotkanie pomiędzy 110-lecia istnienia Tow. 
Gwiazdą a Okęciem. Zwyciężyło zde- Pruszkowie.

OTWARCIE 8EZONU 
KOLARSKIEGO 

iRwarcie sezonu kolarskiego w 
Wauzawie nastąpi w driu II bm- Z 
tej okaz] Wa-szawskj Okręgowy
Związel Knlaraki projektuj* zorga- 
nizow-jin biegu ns przełaj na dyrtan 
si« 25 kim Zawody mają się odbyć w 
Proszkowi* w ramach uroczystości 

Cyklistów w

IHgowe prenumerat? „Howego Łada"
d la  p re n u m e ra te ró w  „ABC*

r l t f n  i  o f i a r y
n a  po m o c b e z ro b o tn y m  n a ro d o w c o m

tarw l- t e W  l  W^-iafllOP łl !JS9 ®  *811 eW iP  -IKMIP- flMlto «bfM-

W  dalszym ełagu do nasze] ad* h 
.iistr icjt wpb nęł) -ustępując* oUu 
ry ns bezrobotnych n irodowców: 
Bezimienni* 5 zL Bezłnrernie 3 zŁ 
Dmowski Ldward (z Pruszkowa) 4, 
p. J. S. paczka ubrań Int. Modciski

Na fundusz prasowy im. śp. ri. 
Rossmanna: pp ! Umisiaw iwitwo Au 
reyuszowi* zł. 10. Bezimiennie Obli 
gaeja pożyczki kon wersyjnej, p. Int. 
S. S. z Warszan: 5 ?Ł i wzrna do
wpłacenia p. ini. W. P.

■JS

Aby umożliwić jak ns jwię^zej ilości prenumeratorów dokładne 
zapoznanie się

x programem naroduw® - radykalnym, 
x zagadnieniami polityki polskiej, 
x przyszłym ustrojem Polski, 
x programem relorm spój -cznych
ł ze wszystkimi zagadnieniami polityc-:nytt«, społecznymi J go

spodarczymi współczesnej Polski \
Administracja narodowo ■ radykalnego m’esięcznika politycz

nego „N°wego Ładu** wprowadza ulgov.e prenumeraty dla abonen
tów „ABC“ w wysokości 1 56 zł. kwartalnie.

Adres Red. ł Adm. Al. JerOzoliaMe 3a m 11. *
Konto P . K. 0 .  10666.
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Ha jes* łab
P R Z E L  Ł G W S T M  P R O -  

C E f E M  W  M O S K W I E
Ostatnie miesiące przyzwy czai 

I j  czytelników gazet do wiado
mości o coraz to nowych aresrto- 
waniach i wyrokach śmierci w 
.Sowie'ach. Po prostu btz pizepeł- 
monych więzień i hez masowych 

at j i  trudno jest sobie wvo- 
brazic normalne „życie" w komu
nistycznym raju. To też gdy po 
osti.tn.ch iwu zbiorowych proce
sach Lmowiewa oraz Radka z to
warzyszami, zapanował pewien 
.zasUi w dziedzinie kryminal-
no - poiitj cznej w Moskwie, gdy 

przez < ałyctt kilka tygodni nie 
i wiedzieliśmy się z depesz o ża
dnym znaczmejszj m aresztowa
niu czy sądowym morderstwie w 

Sowietach, — rozpoczęły się za
pytania i wątpliwości, czy przy
padku in w Rosji Sowieckiej nie 
na jakoś bardziej istotnych powi- 

arain u zmian wewnętrznych, sko
rą  stalinowski system wzajemne
go
okres

Copyright by ńgenc Lht jain nt - < ‘tomie 
Prawa przediuku nawet we fragmentach zastrzeżone.

de I'Academ>e Goncour.

M ^ s h  i y ) 4  W o l n o ś ć

3  m ilio n y k a to r in ik ó w
w „ęroletaiłąckim raju",., na Syberii

Jeżeli chodzi o przestępstwa zakładników, które zniknęło na/ 
polityczne, procedura jest jeszcze wet z przepisów prawnych w Chi 
bardziej uproszczona. Prokurata, nach. W tinn no vym państwie 
ra wymyśla jakieś przestępstwo, j proletariackim, które agitatorzy 
często absurdalne i obwinionych stawiają za wzór, pozbawia się 
oddaje Koleg:um Wojskowemu1 „wolności" na pięć albo dziesięć 
przy Sądzie Najwyższym. Sprawy lat z konfiskatą wszystkiego mie- 
toczą się przeważnie przy ia rodziców rekrutów, .ńórzy u- 
drzwiaeh zamkniętych i oskarżeni ciekają z wojska. Jedyną winą ro
nią mają prawa do wzywania ad- dziećw jest to, że nie wydali syna, 
wokatów. Wyrok zapada aufoma- dezertera, że nie sprzedali swego 
tycznie, zwyide bez apelacji. dziecka. Za przestępstwo ponosi 

W wypadku, kiedy władze śleć- winę cała rodzina. Młodsi: mały 
cze Komisariatu Spraw Wewnętrz brat, siostra z warkoczami — 'dn 
nych nie mogą zdobyć podstawo, na . esłanie w dalekie strony sy- 

narasi ai.ia "ię na tal długi .wych elementów procesu, przeka- peryjside, na przeciąg pięciu lat 
c ’"i“U przestał aziałac. żują sprawę Komisji Specjalnej, (art 53 I. U.).

. ^ jednał: okazaK Mę | która po prostu wydaje wyroki w
nieuza. one: donoszą bowiem i drodze Łdministracyjnej lub po 

Moskwa o zaareszto- janichś krótkich rozprawach przy
drzwiach zamkniętych i może za
wiesić urzędowanie na Drzecląg 
pewnego czasu, skazać na zesła
nie, lub zamknięcie w więzieniu.

S t a l  n a  L u d w i k  X I V

ostatnio z 
wamu Rakowskiego, byłego min. 
spraw zagranicznych oraz posła 
petn .mocnego Z. S. S. R. w Pary
żu- który juz w najbliższym cza
sie stanąć ma wraz z Rvkowem 
i Bucnarin-m przeć sądem.

Srstem  bolszewicki w Rosji 
je s t więc zdrowy i działa normal 
nie, wyszukując coraz to uowe o- 
liary.

S Z K i r r i L I W E
P O M Y S Ł Y

Grono powiow ma podobno za
m iar zgłoi ić projekt wielokrotne
go pow ękizenia obiegu pienięż • 
nego w Polsce dla wzmożenia in
westycji.

„R3i“ na S tberJ I
i Ostatnio jeszcze to haniebne 
prawo zastosowano wobec rodzin 
dwóch marynarzy z Kronstadu, 
którzy uciekli ze statku podczas 
postoju w porcie. Rodziców zesła
no do kanału, dzieci — na Sybe
rię..

sił roboczych, nowych budowni* 
czych kanałów, tak jak Ludwik 
XIV potrzebował wioślarzy na 
swoje galery. Te s'ły robocze zdo
bywa w sposób równie tani, jak 
robił to król Francji.

Podczas dwóch lat trzysta ty 
sięcy nieszczęśliwych skazańców 
kopało rmarzniętą zi°mię, przebi
ja jąc w niej kanał Bałtycki. 

p „ ło t» .  . . . Śmiertelność wśród nich jest
■Lwem n J n  *  “ a 81 ^ z n a . Tera* *-udnia się ich

- f T 1 t : !  J , W,lrv , ,w.c W  * analc Moi .wa -  Wołga, wszechmoc maszyny drukarskiej. 1 —
Wystarczy, wedle wyznawców te
go poglądu, zadrukować dużo pa
pierków, 
brze,

Stalin ciągle potrzebuje nowych j — O, nie przesadzajmj —  bro*
nił się wobec mn>e okrutny sę
dzia. — Życie na Syberii me jest 
takie straszne, jak się nieraz przy 
puszcza

Wobec niego Syberia, którą m a 
Iowano nam jako miejsce śmierci 
za carów zsyłających tam nihili- 
stów, stało sę obecnie jakimś 
swoistym „rajem" odkąd nad miej 
scem katorg zawisł znak młota i 
sierpa

—  Jedźcie tam. Sprawdzicie 
nami —  radził ml mój rozmówca 
z uśmiechem, w którym starałem 
się nie dostrzec podstępnej złośli
wości.

„ P r o w o K a c J a "  v  s o r a w i e  
r o z u r o d e w e j

Nie posłuchałem go. To, co wi
działem, wystarczyło mi zupełnie. 
Jednak jak to już raz wspomnia
łem, że wszystkie rozprawy sado
we przejmowały mnie dieszczem. 
Zdarzało się nieraz, te  śmiałem 
się serdecznie, kiedy przestęp
stwo osiągało wielkość komizmu. 
Tak na przykład asystowałem raz 
przy pewnym procesie, którego 
tło byłoby niezrozumiałe dla lu
dzi nieznajęcych sowieckich oby
czajów, Pewien robotnik ożenio
ny z młcdą dziewczyna, rozwiódł 
się z nią. Albo mówiąc ściślej, 
zmuszono go do rozwodu. Korzy
stając z tego, że jest nieobecny i 
jeździ z kołchozu do kołchozu, re
perując tam maszyny rolnicze, je 
go wierna małżonka zażądała se- 
paracii, a ponieważ dwa listy 
orzesłane do nieobecnego przez 
„Zags“, nie przyniosły żadnej od
powiedzi, małżeństwo zanulowa- 
no. Sprawa jednak komplikowała 
się. Powodem był , wiecznie w 
Rosji trwający głód mieszkanio
wy. Rozwódka mieszkała w dal
szym ciągu w pokoju swego mę
ża, zachowując się przy tym dość

f e < z  * d ż

c. wszj stko będzie do-

Dwieście siedemdziesiąt pięć ty, 
sięcy „katorżników", z których 
większość — to zesłańcy politycz- 
 ̂ni, skazani za „saootaż planu", a 
przede wszystkim chłopi, którzy

p o p iera , go 00 proau > n ie * d ,. w  ,  „  ,dj c , wUS
domości, może znaleźć poparcie u nie, ... , . , ,

k‘» r o j„ boi‘ ,  Potrafię dćlkonale\raco 
W  l»P=t4. imczeńsi wa od istotnych przeobra- j tym  iep iPj

więcej

C z y  h ić r z c jż  u d z ia ł

no\C%,cm kon :\u rsie

„ A B C " ?

bezwstydnie — przj jirowała bo
wiem w tym pokoju, ongiś mał
żeńskim, swego „przyszłego". 0 -  
czywiście wyrwołało to burzliwe 
komentarze sąsiadów, zwłaszcza, 
ie  „urocze" stworzenie co pewien 
czas zdobywało z niewiadomych 
źiódeł „skarby": raz rondel, raz 
materiał na suknię, twierdząc, że 
sama je  sobie kupuje. Towari- 
tzeskij-sud czuł się upoważniony 
do reklamt cji. Okazja do inter
wencji zdarzyła się łatwa. Oto ko- 
ehanek młodej „damy" podstawił 
dwie butelki wina eks-mętowt i 
znalazłszy je  próżne, rozbił je  bez 
skrupułów na czaszce przeciwni
ka. Tym razem zainterweniował 
sąd.

Trudno jest oddać cały komizm 
sceny rozgrywającej się na roz
prawie przy akompaniamencie 
śmiechów, kłamstewek i sprosto
wań, w czasie których część sąsia 
dów trzymała stronę kobiety, 
część zaś byłego je j męża Jednak 
wesołość moja azybko ustąpiła 
m iejsca zdumieniu. Przewodniczą 
cy sądu nie zwracając zupełnie u- 
wagi na inne szczegóły sprawy, 
przyczepił się do jednegc, a mia
nowicie do faktu, że napastnik 
był debrym komunistą, dawnym 
„udarnikiem". podczas gdy opinia 
„rogacza" była bardzo wątpliwa. 
Ustalono więc stanowczo, że roz
wiedziony mimo woli stał się pro
wokatorem. Nic nie wymyślę — 
dosłownie prowokatorem,

— Tak, proszę pana — mówiła 
mi śpiewnym głodem mała Rosjan
ka, towarzysząca mi tego rankt 
w sądowych wędrówkach —  Nie 
znajduję lepszego słowa „prowo
kacja"... .

Tego dnia wyjechałem/ogłu
szony, myśląc, te  nigdy nie zro
zumiem Sowietów, nowego Ko
deksu, ani rosyjskiej duszy.

spocnewać, że .Lejyiatąn" przyj Dra‘U d° P°dwoJneJ linii 
tnie go x entuzjazmem. fijberyjsk.ej — wszyscy cl przy- 

~  4 i i musowi robotnicy, w liczbie trzech
Trzeba jednau pamięta^ o tym, milionów (Komisariat Spr. Wewn, 

M nie możne w ż  ciu gospodar- przyznaje, że jest ich > 2 miliona 
czym robić cudów ąrzj „o-riocy pracują wyzuci z wszelkiej na- 
maszi drukarsiie^. Obecnie dziei, targi; ni wewnętrzną niena- 
Swartown. powięw a m c  obiegu ;WlSl ą f  oć
podnieciłoby i tak silny już Kalinin (mało znaczacj prozy,
wwost cen. Zateip im szi bcrei dfnt ZPSR) chwali s;ę 2e nuuczył
podnuiiłoby eię obieg, tym szyb- s !ę języków w pewnej syberyjskiej

CeR' ,  , , m ie ś c in !d o  której gr kiedyś ze-
y a gospoś s . »  i « cn a}an0t Sialin sześć razy zwiewał 

^•arunkac1. prowadzana prr-p.. aa czasów carąkteh z mieisi zesla- 
p " ^Sa, Y l nia go. Ale od tej pory sprawność 

druk!OWaIołb{  c’ fpolicji poczyniła duże postępy',
l I  pieniędzy mos iby z a ^ ik t  nie zdoła wyrwać s ;ę z so-

i ci mniej inwestycji wjeckich obozów izolacyjnych, I

.Jednolity „(ront radoSti"
O d  k o n s e r w y  d o  k o m u n y

Le&latan w  roli... kozła ofitrnagy

I szvstkie oszczędności świata 
pracy byłyby zniszczone przez 
apauek wartości pieniądzu. W ten 
aposoo proletariat byłby pozba- 
w i« ij możności zdobycia samo
dzielnej egzystencji na rzecz 
tych, którzy obecnie dzierżą w 
swym ręku przemysł i handel, to 
znaczy żydów i obcego kapitału.

Na urzeczy wi-tnieniu tych 
projektów zyskałoby wprawdzie 
rolnictwo, ale zyski okazałyby plę 
krótkotrwałe wskutek zniszczenia 
całej -ównowagi gosnodarczej 
kraju i zbleani*iiia rałego świa

ta pracy najemnej, a wzbogacenia 
żydów, wywożących swe mienie 
za granicę.

nikt tam nie staje się poliglotą.
Surowe prawo zniosło nawet 

ark 22 kodeksu, według którego 
górnicy poniżej 18 lat nie mogli 
oyć rozstrzeliwani. Teraz dzieci 
s kazuje się na śmierć •— także za 
„bandytyzm". — Dlatego ie  eioro 
ty pozbawione ojca, którego im 
kiedyś zabito i matki, zmarłej z
umęczenia, tys ącami błąkały 

zgłodniałych banaach do

„Czas" ■wystąpił w niedzielę z 
generalnym peanem pochwalnym 
na cześć ministra Święiosławskie- 
go „ex re jego (ministra, a nie 
„Czasu") zarządzeń w sprawie or
ganizacji ideowych i samopomo
cowych młodzieży akademickiej.

Frzedmko młodzieży 
narodouvo<-radyk ilnej
Na wstępie p, E. M. dochodzi

do wniosku, że 
takie orcai.i acje Jek Z. P. M. D, czy 

też Legion Miody cli odgrywały estaT- 
nio w ęyciu akauen/cklin nikłą ro!ę, 
Dlatego też rozwiązań e ich nic 
właściwi* nie zmlepi. To też zarzadze- 
ile to godzi właściwie wyłącznie w or
ganizacje mlodzMy aaredowąj, a więt 
przedl wizyrtk.rt. w 2w. Nar Polskiej 

i Młodzieży Radykalnej, następnie , w 
Młodzież WfTtóhpOhiką

podfatalnej chwili, kiedy psdłj" 
czyimś Łtrzułem

Prawo zz kladn ków
■po prostu trudno poble wyobra 

“ić, źe biali ludzie mogą bez 
ćrż-dia stosować potworne prawo

s'9 j Później jednak staruszek „Czas* 
tej yyraża obawy, że rozwiązanie or-

„ F r a iu f u r ie r  Z e  tu n p "
Ozerzadzeniech m!n.S«iQtosłaąsk!egj

„Frankfurter Zeiiung" z S 
kw;ętrla 1S37, denosząe o rozwią
zaniu organ zacJi akademickich w 
Warszawie p.sze co następuje:

„W Mi 'ipoiroeowej organizacji 
„Bratnia Pomoc" odbyły się w po
łowie marca wybory akademickie, 
którt przyniosły przytłaczające 
ywyciestwo związków narodowo - 
radykalnych, tak ze kierownictwo 
jwiązków aka iemickich dostało 
się w znptt iości pod wpływ gmp 
opozycyjnych,

„N-rotowo .  radykalne VBC 
przeastawilo wysiłki rz^du skiero

wane przeciwko związkom studen
ckim wydanyn w dodatku nad. 
zwycza tum, który jednał w mię
dzyczasie uległ konfiskacie".
Następnie korespondent wur- 

szawsk: F  P stwierdza, że:
„Zarządzenie ministerstwa oświa

ty kieruje P»f wvlącrnic przeciwko 
irvod7iezy narodowy - radykalnej, 
Ostatrie bowren wybór) ne Wyż 
szych Uczelniach wvkazały, że mk. 
ttzleż na.odowo -cadyka ija stała się 
ruch»m masowym (Mass^nbewe. 
g ig), jaki jestc-e dotychczar ni. 
gaj studenckim życiu polskim 

nia miał m cjsco".

Z r  zK2Mpo ty łe k  I w ygoda
P o iy lfe ir  dla każdego Jest czytanie „ABC * Nowin Codz.en- 

nych".
Wyg°dą jest otrzymywanie pisma do domu rano. przed wyj

ścicm dr pracy.
.ABC" zaprenumerować można w Kantorze AL. Jerozolimskie 3a 

OaODiścje, pisemnie lnu tcltfęnic^nie 7 27.-33 i & 18 33.

ganizaeji ideo\\7 ch młodzieży nio 
spowoduje zasadniczej zmiany w 
politycznych poglądach młodego 
pokolenia pisząc: 

i Inna rzeci, że rozwiązanie ich będzie 
r ialo mcii j moralne tylko znaczenie. 
W praktyce „owletn -  wydaje się i te- 
cza więcej. n'ż wątollwa — by miał i 
byc ono róu noznaczne * unieniożll- 
wieniem Im dalszej ozialalnoścl. Orga
nizacje te aczkolwiek dzialalnoscŁ, 
swą ak ic ile z w i ą z , z  terenem 
uczelni, poslnjają swe kierownictwo i 
oparcie poza uczelniami, lednym sło
wem _ samo rozwiązanie politycznych 
orga:iizacyj miodzieży nie =powodujt 
uspokojenia

„Z estym ujinan e.n*'
Metody min. Swiętosłąwskiego 

znalazły ciepłe przyjęcie, ba na
wet gorąca pochwałę w „Czasie".

JcfcU powyższe zarządzenie p. min. 
śwlętcslawsklego witamy z całym 
uznaniem, to nic niOź“-ny nie uznać 
go jednak za posunięcie "atury 'jczej 
prewencyjnej 1 tymc:asovrej. Sądzimy, 
że w żadnym wypadku me można na 
nim poprzestać, ie obecnie nt stąpił mo 
ment. by pomyśleć nad bardzo (rud
nym pinblemeni zorganizowania życia 
młodzieży altadeiiiickie na nowych 
pedrtau ach.

W świetle wyżej przytoczonych 
wynurzeń konserwatywnego pu
blicysty jasnem jest, ie  „Czas" 
cieszy się z metod „uspakajania" 
w stylu min. Świętosłąwskjego j 
starosty świątkiewicza (omówi
liśmy je iy art. wstępnym przę-

drukowanym * dn. 15.1 b r.) i
stara się być jednocześnie dobrą 
wrćźką sektora młodzieżowego, 

Ten kontakt myślowy „Czas"
—  Blin. Śwlętosławski jdst iwoją
drogą bardzo charaKteiystyczny, 
tak jak j'ednolity f:x>nt radości 
Z powodu tych zarządzeń rozcią- 
gaiący się od konserwy dc komu
ny.

Ź y d t l  c h c ą  
„noworzssnych" metod
2ydąj natomiest są jeszcze nie

zadowoleni i polemizują z orga
nami „lołtcflfrontu" na temat ce
lowości zarządzeń min. święto- 
eławskiego:

W „Naszym Przeglądzie" czy
tamy:

ti suwani." staroświeckiej metody 
oddawania p«d „opiekę rodzicielską" j 
mewielo tu pomoże, p<ijz walki roz. 
gry„ające się na wjższycn ucze]- 
mach aą jeno odbiciem amorów ideo

sayktem cesarza Dioklecjana, 
Drzytaczając jego opinię o speku
lantach :

'Hesarz Djoklecjan w awoim edyk- 
eie o cenach maksymalnych t  z. "03 
Wtrw i apekulaniów „wrogami rodzą 
ln ludzkiego, których przerażając* 
chcjwaać powoduje wzrost cen w»zy- 

tkich pi zedmiotów t  roku hł rok, z 
dn»a na dzień i niemu s godziny xu 
godzinę".

Oczyw.ście, ie  „Kurier Polski" 
ant na chwilę nie chce przypu
ścić, żeby -tary Dioklecjan irJ.it 
rację. Broń Boże. Skądbv. ,

Od tych wywodów, o krok tyl
ko, w łamańeach logicznych le- 
wlataóskie) myśli je s t analogia 
do dzisiejszej Fytuacji u nas 
„Kurier Polski" (z nazwy) grzm: 
d ale j:

Tak samo zarysowuje się 1 u t »s, s 
dobie etatystycznego ruzpasttłua t 
grożącej drożyzny, manewr, polega
jący na zohydzariu prr-my*iłu i han
dlu w oczach „prostych ludzi* : b°gc 

* j wie łakną krwi, a nieudolna łub wa-

SŁOWA I  F A K T U
Ż ydek Mojsze Darwn op i

suje w żydow sk{rh  „W iado
m ościach L iterackich", ja k  ży
dzi sa kochan i w W iedniu, jak  
ca ła  ludność za m m i przepa
da, ja k  żydów uważ u ą  za sól 
ziem i, ]ak przy ka żd e j okazp. 
w iedeńczycy m anifestu ją d la  
nich sw ą przyjaźń  i uznanie.

Ostatnie pism a wiedeńskie, 
donoszą, że ilekroć  żud z Pol
ski, zapaśnik Krauzer walczy 
w cyrku  —  zawsze są dzikie, 
aw antury arena jesi zarzuco
na karto flam i i zgniłymi ja ja 
mi. Do decydu jącego m eczu  
z N iem cem  M ossigem :.yd się 
nie staw ił —  ze strachu przed  
przeciw nikiem  i nieprzychyl
nym tłum em . W iadom ość o  
tej d ezerc ji tchórzliw ego żyda 
publiczność przy jęła  z w ielkim  
zadow olen iem .

I Żydzi lubią  sw e m arzenia  
opisyw ać ja k o  rzeczywistość.

MAZWY ULIC
L ansu ją  p ro jek t  hy ulicę 

Jasn ą  nazw ać ul. K arola Szy
m anow skiego Ttjle pow staje  
obecn ie now ych ulic —  poco  
zm ieniać nazwy starych, le 
p iej ochrzcić ja k ą ś  nową. 

i Czy warszawiacy w iedzą , 
że p lac  Artura Zawiszy Czar
nego to nie na cześć tego ryce
rza z poci Grunwaldu, a le  p ar  
tyzanta pow staniow ego. A uli 
ca  N arbutla została tak  nazwa  
na n ie na cześć zasłużonego  
Litwina, a le  — generała  rosy j
skiego

I Ulica S łow ackiego jest szczy 
tem nieprzyzw oiiośc'. . W ielu  
wai szaw iaków  zapew ne na- 
wei n ie  wie, gdzie ona jest. To 
ten krotk i, ciem ny, w ąski, hru 
dny korytarz, którym  odjeż- 

\d*ają lo r o ik i  sprzed  teatru  
' P olskiego, S łow ackiem u  nale- 
iy  się p iękn a  ulica, a  len  p o 
nury zau łek  m ożnaby lr a fnie 
nazw ać ulicą  —  Słarzyńskie- 
go.

Z A G A D N IE N IE  
P R  A W N E

Pew ien tchórzliw y żyd rzek ł 
w p asji do P o la k a :  '

' —  U ważaj się pan. za spoli- 
czkow anego!

1 T sądzie żyd  został surow o  
skazany  —  tak  ja k b y  został za 
istotny po liczek . Z,aapelowaf 
m otyw ując to, że p rzecie kara  
za czyn zam ierzony, a le  n iedo  
koham j nie m oże być rów na  
ka-ze ca coś co  m iało  m iejsce.

Je ś li  k toś pow ie : —  uważa:j 
się za zam ordow anego przeze  
m m c! n ie sposób  przecie w le
p ić  mu 15 lat więzienia. Alt. 
znów p o liczek  m a znaczenie 
w łaściw ie tylko m oralne, ża
lem  zapow iedź jest tu rów no
znaczna z czynem.

Praw nicy sp iera ją  się zaw 
zięcie.

jr« • politycznych vych się na i Jjj? “  S a J S T w ^ o t o c w  r"dsuwt

r s s ^ T s t f s s J s r t s  * *  £ »
ehowuwry z „Robotnika”, gdyż byli 
uni chyb9 również za młodo „niepo
słusznymi synami" swych bsrdziej u- 
miark „wanych ojców.

Celowość „arządzeń, m ydary.h 
Prze* p. prof. świętowe-1 skiego me 
może b jc tedy rn̂ pairywsna p(*d ką
tem widzenia wychowawczo - młodzie 
towym.

Zagadnienie element* rneg" bezpie- 
czeństwf na wyższych uczelniach p«- 
wstało wuzak wskutek oykorz/aiania 
intoncmii przez organizacjo t°i>u- 
jsen tenor przeciwko akademikom
iyduwsklm 1 lewi-jowyni

Skoro więc starościńskie meto
dy nie pomuga, a tak ni-zywa 
„Nasz Przegląd" zarządzenie 
min. świętosłswskiego, to wiemjr 
już teraz o co chodzi żydowskie
mu puolicyście. Zapewne —  o me
tody bardziej „nowoczesne".

Dloilacjan miał raefą
Lejborgan ; „Lewiatuns*' —- 

„Kurier Polski" wystąpił w nie
dzielę z długim ł zawikłanym wy
wodem, w którym stara się do
wieść, ie  upadek Rzymu Cezarów 
pod ciosami barbarzyńców piąte
go stulecia, to po prostu konsek
wencja zwalczania karteli I nad
miernego rozwoju etatyzmu. „Ku
rier Polski" polemizuje nawet zoiWh. . ... — - •. ,

żeby ukryć, własne winj...
Tu juz mamy rzecz ciekawszy 

Orgun „Lewiatanu" mianowicie 
zarzuca urzędowun sferom go
spodarczym. że wobec wadliwej 
polityki starają się wyszukać ko- 
z}a ofiarnego w postaci karteli 1 
wielkiego przemysłu, żeby skryć 
własne winy.

Dalecy jesteśmy od obrony na
szej urzędowej polityki gospodar
czej. Mamy o niej nawet bardzo 
krytyczne zdanie, uzasadniające 
się dzisiejszym stanem ekonomi
cznym Polski 1 po drugie '-ozzu- 
cbwaleniem się wprost niebywa
łym wielkich kapitalistów i wła
śnie „Lewiatana".

Ale „Lew iatm " nie wygląda 
znów na takiego biednego kozła 
ofiarnego. Wiemy dobrze, ie  ten i 
koziołek zna rozmai;# drogf i 
ścieżki, na którycn potrafi odpo
wiednio wpływać na bieg polityki 
gospodarczej. Wiem.v również, że 
ostatnio koziołek opanował swoi
mi wpływami nawet bardzc wyso
ko etojące csol stości, które ma
ją  wiele do powieazema w na- 
ezj-m życiu gospodarczym Pocóż 
uifli. terąz dra1natyz9.frtłć£/'  ~

P ro ces  h it le ro w c ó w
z Kis jp ećy

RYGA, 4. 4. Z Kowna dono
szą: Od lb-go do 22-go maja br. 
sąd apelacyjny w Kownie m w a«  
żać będzie głośną sprawę 15 
mieszkańców Kłajpedy, oskarżo
nych o zdradę stanu. Są to, jak 
wiadomo, członkowie kłajpedzkie- 
go oddziału stronnictwa naejoral- 
socjalistycznego, oskarżeni o
współpracę z mocarstwem ościen
nym i chęć oderwania Kłajpedy 
od Litwy. Proces będzi# njiał nie  ̂
wątpliwie wpływ na stosunki li
tewsko - niemieckie.

W ŁOWICZU
zaprenumerować ,,A B C"

, u p Wieizbickiega 
ul. Pilsudskiegc 12.
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w u l k a n i e
W i e l k a n o c  w  c z e r w o n y m  P a r j f ż u

Paryż, w kwietn.u 1937. |jest prawo do pracy j do zarobku 
Święta Wielkanocne minęły w W czerwonej Francji stała się jed 

Paryżu w całkowitym spokoju 0 -  nak ta zasada i niemodną i me. 
gTomna stolica opustoszała na aktualną. Dzisiaj pracę i zarobek 
czas dwu dni świątecznych, ku otrzymać może jedyn:e Francuz 
tylko mógł wyjeżdżał na prowin- płacący składki w C. G. T., —  sko 
cję ltrb na wieś. by chociaż na mumzowanym całkowicie związku 
dm kilka oderwać się od n’espo> kierowanym przei osławionego
kojnej i podenerwowanej do osta
teczności atmosfery czerwonego 
Paryża; zwykle więc tak gwarne 
i zatłoczone bujwary i place ude
rzały poprostu każdego swą ciszą 
i spokojem.

Spokój ten i ciąża tym bardziej 
były niezwykłe na tle minionych 
ostatnich tygodni, wypełnionych 
przecież tak wielu zajściami ulicz 
nymi, pełnych przenran najroz
maitszych, niespodzianek i naj. 
bardziej rewolucyjnych zapowie
dzi; trzy dni spokojne i pozbawio 
ne jakichkolwiek zajść są w so-

Jouhaux. Monopol ten przyznany 
został formalnie czerwonemu
związkowi przy pracach na tere
nach wystawowych, w wszelkiej 
innych wypadkach wymuszany
jest strajkami i okupacjami fa
bryk.

Równie „zlikwidowana" została 
swoboda działalności politycznej 
Tak zwane „ligi patriotyczne" 
rozwiązane zostały jui przed kil
ku miesiącami, i wprowadzono 
odnośnie narodowców „zakaz 
mundurów". Dzisiaj coraz no.

cjalistycznej Francji tak niezwyk W3zec5lI>'ei mdw' s’ę 0 *a*nierzo- 
le, ie budzić muszą p< .jrzenie. nym rozwiązaniu przez rząd Blu- 
czy nie jest to cisza przed burzą ma ^arł * Ltfdow j irriota i 
nozorny spokój przed gwałtowna Społecznej de la Roąue a.
zawieruchą? I

Francja na razdrołu
I rzeczywiście wszystko wska-| 

ruje na to, że w najbliższym już

„Krwawy wtorek" w Clichy 
sprowokowany przez komunistów 
i nieprzewidziany nawet przez so
cjalistów zastał oficjalnie przypi
sany pułk de la Roąue, Śledztwo 
nie zostało bowiem skierowane 
przeciwko komunistom, a przeciw, 
ko partii społecznej, Blum zaś w 
swej mowie w parlamencie nie 
szczędził pod jej adresem, pogró
żek i oskarżeń. Zakazane też zo
stały wszystkie zebrania partii 
społecznej w Paryżu, podczas gdy 
działalność komunistów nie uleg
ła żadnemu zahamowaniu.

To wszystko wywołuje jednak 
w opinii francuskiej odwrotne 
właśnie wrażenie i wzmacnia po. 
zycję ugrupow an narodowych. 
Wzmaga się oburzenie i reakcja 
przeciwko rządom frontu ludowe
go, w którego szeregach istnieją 
również silne tarcia wewnetrzne. 
W razie zarządzenia nowych wy
borów front ludowy nie uzyskałby 
ani nawet i 'A głosów.

„Tarcie” komunistów
I właśnie dlatego, że w opinii 

francuskiej odbywa się tak wi
doczny zwrot w kierunku partii 
narodowych .komuniści prą do 
spiesznego rozstrzygnięcia rytu. 
acji w drodze „action directe". 
Skłania ich do tego także i niewy
jaśniona wciąż ajduacia w sąsied 
niej H;szpanii. Wprawdzie „przy
spieszenie" takie byłoby nielojal, 
ne wobec dzisiejszego soejalirtycz 
nego rządu Bluma, ale przecież 
komuniści jeszcze się nigdy nie li 
czyli z socjalistami, będącymi 
dla nich jedynie ślepym narzę
dziem.

I dlatego rząd Lejby Bluma 
zmieciony być może lada chwila 
nrzez swych sojuszników opłaca
nych przez bolszewicka Moskwę, 
A  wówczas uratować „demokrację 
francuską" potrafi jedynie „faszy 
sta" de la Roąue lub „zdrajca lu
du" Dr-rriot.

Jan Majewski.

Międzynero łomy kongres estetyki
O l b t d z e s ą w  P ć ry ż u

W dniach 8 — 11 sierpnia od
będzie się w Paryżu międzynaro
dowy kongres estetyki i nauki o 
sztuce. Kongrer organizuje „L‘As 
sociation pour 1‘ćtude des arts et 
le-s recherches relatives ś la scien
ce de Part". Na czele komitetu ho
norowego kongrtsu stoją Henri 
Bergson, Paul Valery, Paul Clau- 
del, prezesem Komitetu organiza
cyjnego jest Victor Bach, profe
sor Sorbony.

Prace kongresów- rrowadzon-

będą w trzech sekcjach: 1) Histo
rii sztuki i krytyki artystycznej, 
2) nauki o sztuce i techniki arty
stycznej, 3) estetyki ogólnej i hi
storii estetyki, 4) psychologii 
estetyki.

Jakr cztóry zasadnicze temat* 
obrad ustalono: 1) Estetyka i nau 
ka o sztuce, 2) ostatnie mtbody 
estetyki, 3) estetyka, socjolog.a i 
kultura, 4) wielkie prądy artj 
styczne w Europie w wieku XX-

Sukcesy Bćndrcwskfe;-Turskiej
S o f i iW

czasie dojść będzie musiało we 
Francji do jakiegoś wyraźniejsze, 
go roztrzygnięcia i że już najbliż
sze tygodnie być może przyczy
nią się do wyjaśnienia tej nienor
malnej całkow.cie sytuacji w ja. 
kiej znalazł się po 10 miesiącach 
rządów socjalistycznych rząd Lej
by Bluma.

Francja jest bow;em Republiką 
aż do przesady demokratyczną. 
Demokraty zm z wszelkim' jego 
konsekwencjami, a więc z pełną 
swobodą słowa i krytyki, z wolno
ścią jakiejkolwiek działalno
ści Politycznej, z posza
nowaniem praw najsłabszych 
nawet ugrupowań politycznych,—  
a przede wszystkim z nieograni
czoną n.czym 3wobodą gospodar. 
cza i nieskrępowaną inicjatywą 
jednostek — wszedł tak dokład- 
n.e w krew każdego przeciętnego 
Francuza, że bez niego nie potra
fi on zupełnie wyobrazić sobie 
normalnego życia zbiorowego.

W czasie ostatnich wyborów 
parlamentarnych socjaliści i ko
muniści mianowali siebie obrońca 
mi tego demokratyzmu i swo. 
bó'd obywatelskich, przeciwnikom 
swym z ugrupowań narodowych 
zarzucając tendencje „faszystów, 
skie", a więc chęć pozbawienia 
francuskiej „republiki demokra
tycznej" uprawnień konstytucyj
nych, gwarantujących swobody i 
prawa obywatelski* S ***<

HasJa wyborcze 
a rzeczywis> o£ć

Dotychczasowy plon rządów 
,,czerwonych" wykazuje jednak 
dobitnie, jak oardzc odbiegają od 
rzeczywistości wszelkie ich pro
gramy i hasła wyborcze. Francja 
bowiem zatraciła całkowicie daw
ne cechy państwa demokratycz
nego i przemieniła się w rządzo, 
ną wbrew konstytucji i ustawom 
dyktaturę żydowsko - komuni
stycznej kl.ki Lejby Bluma i to
warzyszy

Podstaw ową zasadą demokracji

Wśród pożóiktytli kartek starego mszału...
f  n s t a m e n t  p i s a n y  k r w f ó

n a n ro w ? c fo ił r a  ś la d  s k a rb ó w  w  w to sc e  M ^rth ilP
Jeden z dzienników paryskich' mi, dokładnie w tym samym miej

ogłosił szereg niezwykle sensa
cyjnych wiadomości w sprawie

scu. jak to było wskazane w pla
nie załączonym Jo testamentu.

munda Drań* z prośbą o poradę, 
w jaki sposób na drodze legalnej 
moznaby odszukać ów skarb.

Ewa Bandrow&ka - Turska, o 
której sukcesach artystycznych w 
Bukareszcie donosiliśmy juz, ba
wi obecnie w Bułgarii. Publicz
ność zofijska, podobnie jak buka- 
resztańska przyjęła naszą znako

mitą rodaczkę z nadzwyczajnym 
entuzjazmem. Występy Ewy Ban- 
arowskiej - Turskiej na Bałka
nach zamieniają się w wielki 
triumf, świadczący o zrozumieniu 
tamtejszej publiczność dla talen
tu polskiej śpiewaczki.

Ciekawy dokument z 17 wieku
z r a le z fo n o  w  k o ś c ie le  w e  W rz e ś n i

ta i emir czego skarbu spoczywają- W miejscu tym znajdowały się
cego wśród ruin 
ków magnatów

jednego z zam- 
francuskich w

dość gęste zarośla, zwane „bois 
des Scigneur", które utrudniały

Marthille. Damek ten w swoim poszukiwania. Napróino wjkopa-

Skaroy sa
Do poszukiwań użyto

W czasie renowacji kościoła pa
rafialnego we Wrześni znalezio. 
no pod wielkim ołtarzem w małej 
puszce blaszanej arkusz papieru 
pergaminowego, ręcznie pisaLego 
w języku łacińskim z którego wy
nika, te 10 listopada 1680 r-, w 
dwudziesta niedzielę po Zielonych 
lwiątkach, kościół ten spalił się 
doszczętnie i odbudowanj został 
kosztem i staraniem Zygmunta 
Działyńskiego na Działyniu i Ko- 

instru-1 ścielcu". W daljzym ciągu doku

je pod wezwaniem Wniebowzięcia, 
Najśw Marii Fanny i ie konse* 
krator, ks. biskup Stawowski, od- 
wpędzającym w pierwszym roku 
kościół, udzielił jednofazowego 
odpustu.

czasie kazał zniszczyć 1 zrównać 
z zienrą słynny w dziejach Fran
cji kardj-nał Armand Jean Riche- 
lieu. W podziemiach jego mają 
być ukryte od szeregu stuleci ku
fry zawierające klejnoty, złoto i 
drogocenne kamienie.

no głębokie choaniki podziemne, 
studnie i wreszcie w r. 1927-ym 
zaprzestano poszukiwań.

Wkrótce po tym rozpoczął no-

mentów naukowych, zwanych ze- .nent op.ewa, że kościół nozosta* 
garami radiestezyjnymi, które

Z dokumentu tego wynika, ie  
kościół wrzesiński zosta* apalonj 
w czasie inwazji szwedzkiej do 
Wielkopolski. F  Mruży on niewąt
pliwie do badań nad historią ko
ściołów wielkopolskich, jako ceni 
ne źródfo,

wykazują obecność w ziemi me
tali szlachetnych. Pierwsze ba
dania w, kazały już, ze różdżka

nowne poszukiwania były oficer nie omyliła się. Zegar radioste-

Zycie kulturalne

Testament z cr?ed 300 fat
O istnieniu tego skarbu dowie

dział się w roku 1927 ym w nie
zwykłych okoFcznościach pewien 
mechanik z Mctzu, nazwiskiem 
Gajton Masculier, znajdując w 
bibliotece swego ojca sterożj fcny 
mszał, w którym między pożółk
łymi Kartkami wykrył testament .. 
pisany krwią ludzką.

Teitament ten mówił o istnie
niu skarbu, który hr. Ludwik 
Franciszek de Savary ukrył z po
mocą swego wiernego służącego 
w podziemiach starożytnego zam
czyska w Marthille. Testament 
nosił datę 16 kwietnia 1622 r.

Mascuker po danow.ł odszu
kać skrzynię ze skarbem- Udał 
się więc do wioski Marthille, 
wtajemniczając w całą sprawę 
byłego notariusza Fidela, mera w 
Pont a Mousson, który zajął się 
wyszukaniem środków finanso
wych dla przeprowadzenia po- 
izukrwań.

zyjny wykazał obecność złota w 
nrejscu wskazanym w testamen
cie i przez różdżkę.

Mała wioska Marthille w de-

NAURA
Mirńaterstwu Oświaty Egiptu zwró

ciło się do Min. Skarbu o otwarcie 
kredytu w wysokości 17.003 f. sit. na 
raki lenie w Rzymie Instytutu Eęin

armii Wrangia do spółki z jed
nym z bankierów paryskich.
Znów wykopano chodniki docho
dzące do 40 m. w głąb ziemi, wy
dobyto nawet belki i szczątki 
baszt starego zamczyska, ale znów głośną dzięki drogocennym tym beode ośrc Drien dla 
skarbu me znaleziono.
. Ostatnio znów szereg osób 
zwróciło się do znanego w Pont Ludwik 
a Mousson adwokata, d-ra Raj- sgórą trzysta lat temu

skitgo. Instytut ten m? szerzyć znajo- 
partaroencie Mozeli stanie się mość Egiptu współcze mego a poza 

Egipcjan
skarbem, o których własną krwią 
napisał w swym testamencie hr 

Franciszek de Savary

M o d e l  w y s i l a w y  n o w o j o r s k i ? -

Bezskuteczne
poszukiwania

Zanim przystąpiono do poszu- Komitet wystawy nowojorskiej wykończył model tej wystawy, 
kiwań, postanowiono zasięgnąć wyznaczonej na rok 1939. Widzimy na rycinie kulę oraz obelisk, 
opinii różóżka-za, który miał mający 210 m. wysokości. Kula mieć będzie około 60 m wysoko- 
wskaznć dokładne miejsce ukry- ści i będzie przez cały czas wystawy oświetlana przy pomocy re
d a  skrzyni. RóĄdzka stwierdziła Hektorów. VV jej wnętrzu znajdować się będą najdłuższe na świe- 
obecność cennych metali w zie-| cie schody prowadzące do wystawy różnych modeli

przyjeżdżających do Włoch na studia, 
iuD sprawach naukowych czv arty
stycznych.

srronic druku, w którym najwyoitmej*
si włoscy historycy i uczet' p-zedsta- 

:asowwiają dzie'e Włoch, od czasów staro 
żytnego R-ymu dc podboju Abisynii 
Pierwszy tom teg<~ azieła v cę-zony 
został na uroczystej audiencji Musso 
liniemu przez Manii" Morgagm, wy
dawcę „Popoło d‘Itałia”.
MUZYKA nu i,

jeden z< sztokholmskich inżynierów 
sk mstru iwat aparat potęgujący g'os 
500 tysięcy razy. Aparat ten nie prze
wyższa rozmiarami średniej pomarań
czy. Wynalazek może nuęć duże zasto
sowanie przy tępieniu robactwa domo

wowego, owaaow toczących drzewo eŁc. 
przez odkrywanie miejsc ich zagnież
dżenia.

2  inicjatywy sen. Guglielmo Alarci - 
niejjo ustanowiona została nagroda „2c 
p»zdziernka" (data marszu na Rzym), 
Która przyznana zostanie przez wło
skie Tow. Nauk. autorowi najlepszej 
pracy z dziedziny fizyki teoretycznej

Dyrekcja La Scala w Mec.'olanie w 
poro rumieniu z Syndykatem M lirycz
nym postanowiła zorganizować dwa 
konkursy j a ro\ oczesne opery wło
skie o duchu jednał muzyki czygroęj- 
włoskiej.' Przewidziane są nagrody w 
łączna- "'ysokośc' 100.000 lirów,

Doroczny festival mozartowski, spe
cjalne uroczysty ze względu na przy
padając4  v  ym czasie 160-tą roczni
cę przyjazdu Mozarta do Pragi, odbę
dzie się w roku bieżącym jesienią.

Fundacja im. Respaghiego w Rzy
mie ogłosiła wielki konkurs kompozy
torski na utwór symfoniczny utrzy
many w stylu Respmghiego. Konknrr

i„„ - < 4
życia.gu ostatniego trzechiecia. F erwze urn 

czyste wręczenie nagrody odbędzie się
w paździem iKi r. b. w Wenecji, z oka- 

Włoskiego Tow. Nauko-we-zji zjazdu 
gf

W Acadeniie Mediterraneenne w 
M one co rozpoczął się kongres poświę
cony zagadnieniu kor -zji, p wodowa 
nej wodą morską. W kongresi” biorą 
■idzial irybitr: specjaliśc reprezentu
jący kilkanaście krajów, Delegatem 
polskim jest dr. Miecz. Oxner, wice
dyrektor Muzeum Oceanograficznego 
w Monaco.

Ukazało się zbiorowe wydanie „Itn- 
lia Imperiale’’, , liczące orzeszło <k)0

Wśród manuskryptów Re.spigłnego 
odnaleziono dwie meznan'! jer-o ope
ry ,JVtłyr.” ł , Alan a Yittoria--.
P L A S T Y K A

Na wystawę do Zachęty nadeszły z 
Fryburg: kantony do słynnych w ra
ży Józefa Mehoffer?, najdujących *ię 
w katedize fryburskiej, które uzupełni 
ly wystawę jubileuszową wielkiego 
mala, za Wystawa Mehoffe a wraz i  
jubileuszowa wystaw? Al. Augustyno
wicza i wyrtawo karykatur bałg„,■skie 
go artysty Dobnnowe. otwarte będą 
jtiż tylko do czwartku 8 kwietniu 
włącznie.
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TO WARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Good, agent Inten;ge"Ce Service, na rozkaz z Londynu prze- 
doataja się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an
gielskiej służby wywiadowczej.

Wślad za nim G P. U. wysyła swoich wywiadowców; żyda 
Einhorra, „Wanię" i genialnego agenta Nr. 103, którego dotąd w 
powieści ostania mgla tajemnicy.

Good otrzymuje do pomocy Frathera, attache poselstwa an
gielskiego, Dzawachowa i Sułtanów-,. Ponadto z Londynu przez 
Rcsję przyjeżdża agentka L S., złotowłosa Joan, która graiąc rolę 
żony Gooda, ma ułatwić mu pracę.

Good organizuje wyprawę do Baku w celu zniszczenia so
wieckich źródei nafty. W lesie granicznym przekradające się uznro
jone grupy wpadaią w zasadzkę, z której żywcem uchodzi tylko 
:ilku ludzi. Ginie m. in. Sułtanów. Jest to robota .igeroa Nr. 103-
Kto nim jest? Jean przedstawi,? Goodcwł dwie n ożhwoścr śweżo 
przybyłego dc Teheranu Anglika Freddiego Downinga i Rosjankę, 
Sorię Nikolewą ,z która utrzymuje stosunki towaizjskie. Gooa w 
łańcuchu swych działań zamrórza wycieczkę do Meszedu.

— N atu raln ie ! B fd ę  polow ał na... odyńca!
— A więc do zobaczenia. Sp rew cie się dobrze, a będę 

aógł sp o ko jn ie  w rócić do R o sji. Ju ż  mi się P e rs ja  znudziła!
—  Chw ileczkę jeszcze, tow arzvszu — W an ia  z łap ał wy- 

hodzącego za rękę. —  Czy wiecie m oże, k io  je s t  kochankiem  
•ani G ood?

P jta n y  u śm iechnął się podnosząc wysoko brw i.
T ak , ts  was, tow aumfcm. in lęiesu .ie? .

—  K ocham  się w n ie j przecież!
—  Ach, ta k ! Nie w iedziałem . Co dc je j  kochanka... — po

w iódł w zrokiem  po W an i i E inhorn ie —  m oże iesl nim któ
ryś z nas trzech?

E in h o rn  uniósł się na krześle. Oczy dziwnie mu zabłysły.
—  D opraw dy?
—  N iezupełnie —  tow arzysz nr 103 uśm iechnął: się zna

cząco —  gdvż ja  siebie w ykluczam  P ani Good nie je s t  w 
m oim  guście. W o lę  kobiety  bardziej, zdecydowając i zd a jące  
sobie sp ra w ę  z tego, czego cheą.... Do zobaczenia, tow arzy
sze!

go
R yszard Good, uznany przez E in h orn a za „m epotrzebne- 
cz ło w iek a", zab ra ł się  tym czasem  do pracy. Nie była ona

łatw a — trzeba było w ynaleźć napraw dę zdolnych agentów 
i rezydentów , trzeba było  pow oli zacząć przygotow yw ać ludzi 

do p ro jek to w an ej dyw ersji na T u rk iestan , tr je b a  było od
słon ić kulisy k o n tra k c ji bolszew  ck ie j, odnaleźć tow arzysza 
nr. 103, dotrzeć do sedna n ieu d anej w ypraw y k au k ask ie j 
i w yśw ietlić w reszcie ca łą  spraw ę zn ikn ięcia  k ap iian a Mc 
Leoda. Co do tego ostatniego Good rniał ju ż  pew ne p od ej
rzenia, lecz były one tak niew iarygodne, że trudno ,ie było 
traktow ać na serio.

Good ja k  gdyby obudził się z kilkum iesięcznego snu. Za 
taki bow iem  uw ażał m iniony okres p racy. N iepow ażnie 
w ziął się do n iej od początku i dostał dobrą nauczkę Posta
now ił obecnie sam przystąpić do ataku.

N ikolew ą i Freddiego posądzał o tożsam ość z tow arzy
szem nr. 103. lecz nie m ógł im niczego konkretnego dowieść 
T o  było na jgorszel Zdaw ał sobie dokładnie spraw r z t"go, że 
dziw nie skrępow ane m a ruchy i m im o dodatnich chw ilow o 
w-yników Drący coś mu m ów iło, że tc wszystko pójdzie na 
m arne, że prędzej czy p o źaie j cpła akcja, bęcCie znaua So

w ietom . T o  było zagadnienie, k tóreg o ’ nie m ożna było roz
w iązać przed w ykryciem  tożsam ości tow arzysza nr. 103. 
l e c z  ten by ł n ieuchw jdny! Nie w idział go n ikt, nie poznał go 
nikt. S łyszeli tylko o nim coraz w ięce j. F red d ie  i  N ik ricw a? 
N ie, Good jed n a k  pow ażnie podejrzeń  przeciw  nim  nie tra k 
tow ał. M ożliwe, że N ikolew ą była na służbie so w ieck ie j, lecz 
sław nym  nr. )0 3  na pew no nie była. Gdzieżby tak a  gruba 
b a b a ., A tym bard ziej Freddie, Bezw zględnie by ł jio d e jrza - 
ny, lecz to jeszcze m ało. Zresztą o niczym  m e m ógł się do
wiedzieć i nie dow iadyw ał się. Good p isał ju ż  do Londynu 
z zapytaniem , czy historia, opow iedz: ana mu przez D ow nin
ga, je s t  praw dziw a Nie dostał jeszcze odpow iedzi, lecz nie 
spodziew ał się po n ie j niczego nadzw yczajnego.

L iczy ł się jed n a k  z tym , że te ta jem n icze n ici, op asu jące  
i k ręp u jące  ca łą  jego  a k c ję  i p racę, w końcu pękną. W koń
cu uchw yci jed n ą  z nich i po n ie j dojdzie do sedna rzeczy. 
T rzeba b jrło tylko dobrze uważa^ i jeszcze lep iej p ilnow ać 
się. Good bow iem  nie w ątpił, że życie jeg o  wisi na w łosku. 
Gdy Einhorn i ta jem niczy  r,r. 103 spostrzegą, że zanadto por- 
suwa się naprzód w sw ej p racy, że sta je  się dla hieb ztiyt 
niewygodny, nie będą p rzebierać w śro d k ach ! Lecz właśni** 
o to mu chodziło. O to n iep rzebieran ie — gdyż w iedział z do
św iadczenia. że w łaśnie w takich  chw ilach  ludzie p o p ełn ia ją  
błędy. T rzeba  było tylko w ykorzystać te błędy, nie n araża
ją c  przy tym  życia swego ani w olności ne niebezpń c z e r 
stwo, Do tego trzeba bvło m ieć spryt i silne pięści, a G ro d o
wi P an  Bóg i jed nego i drugiego nie pożałow ał.

W ytryiać tylko, nie załam ać się, nie stracić  nerw-ów i nie 
zrezygnow ać, m ów ił do s ieb ;ew iedząc, że przeciw nik czeka 
tylko na chw ilę zw ąlpiem a lub rezygnacji. Nie można było 
do tego dopuścić. T rzeba  było pobić wroga spokojem  1 c ier- 
nliw ością.

(D  c. n ) .
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Od i kwietnia mimo nastąpić prze
dłużę lie trasy Iinl| tramwajowej Nr 2 
od H brata* cmentarza na Powązkach 

ul. Elbląskiej, t. J. o trry jnrysian- 
ki. Ob efnica ta nit został? spełniona.

Ponadto, irzedłużon? jednocześnie 
linię t-an.waiową Nr. l ao jzop Nie
mieckich, nie zwiększając liczby wo- 
zów na tej Unii, i oh« :zrgo kursują 
ore obecne co 20 — 25 minut, za 
miast dawnych JO — 15 mmut. W ten 
soof b znac nie pogorszono i tak już 
złą nmui kac.ę tra.rwalową P„wą. 
-ek, Jasnei o Dworu, Plasków. Bara
kowa. tortu Bema, kolonii Uościusz-

M E B L E

‘cowskkj 1 miłsteczka Powązki ze 
śródmieściem.

Zrozpaczeni mieszkancy tych dziel
ni*- zł lierr.ają uciąć się podUno gre
mialnie pochodem dc dyrekcji tram
wajów przy ul. Młynarskiej, w celu 
zaprotestowania przeciwko ignorowa
niu ich słusznych dezyderat *w. Za
rząd Stow. przyiaciół Powązek wvstą 
pil raz jeszcze do delegata prezydenta 
miasta ra dzi lnicę pófocm, o i praw 
nienie komunikacji tramwajowej na 
Powązkach.

Na rozgoryczenie mieszkańców 
wpływa jeszcze tak4, że dotychczas, dy

Najkorzystniej iiabyC inotna *  tumie
V / . K U C H A R S K I ,  H -iw iitlb
i  ..... róg Al. 3-gr M*j» ■*

Firma eg*y*łi:1e od *903 roku

..Kcnferencta'1 przed wypra«ą
z& ksńez fła  s ię  a re s z to w a n y m  5 k a s a r z y

W mieizkanio znanego złodzieja, 
Abrama Edelmana, zjawili się nie
spodziewanie funkcjonariusze urzędu 
śledczego. W mieszkania, oprócz E- 
deimana, zastano jeszcze znanych ka- 
siarzy i włamywaczy: loszka Mora, 
Abrama Melcera, Gedalego Goldber- 
ga i Edwarda Gontarczyka- oraz pa
sera, Nutę Izraele Wę^ra. Podczas 
szczegółowej rewirji znalezione w 
łóżku teczkę, zawierającą komplet

precyzyjnych naradzi krsiarskieh, 
całkiem rswych. Z przeprowadzone
go dochodzenia wynika, żr wspomn ą 
na szajka wybierała aię ra plancw i- 
na większą wyprawy kasiarską, któ
rej szczegóły wspólnie omawiaho na 
„konferencji". Parer Węgier przj • 
izedł z gotówka, celem fmant war - 
zamierzonej w /prawy. Przestępco* 
przewieziono samochodem do urzędu 
śledczego

rekcia tramwajów tluma-izyła się bn» 
kien, wozóv . Tymczasem znalazła się 
dostateczi a liczba wagonów dla prze 
dłużenia linii nr. 3 z pi. Krasińskich tu. 
Żoliborz

Metnie dziecka poa tramwaje u
s t r a c i ł o  o lr :5  n b g i

Mieszkańcy Kula spodziewał, lę jrẑ ^ a / gdzie°wi**u,
re miei, ie kifteutetr s ich udręka ^  j g j f  £  k «dusku UL Chłodnej 
zwią^na z brakiem hm'tramwajowej rojLz” tramwajów n ielskic-.fSŁ'0,Sc» ^ »  •—  *
16 dochod; ą tylko do zbiegu uL Obo
zowej i Wawi ti’szewskiej.

Wobec braku jezdni i chodników 
oraz niedosl ttecznego oświetlenia 
dojście do tej końcowej stacji przed
stawia niejednokrotnie wielkie trudno
ści, szczególnie podcza, słoty i po 
zmierzchu. Tymczasem koszty prze- 
dto-ertla Tin-5 tramwajowe, r̂ -rez dicę 
Obozova nie «ą zbyt wielkie Koto, 
trzeba wyjaśnić, liczy dzisiaj łącznie 
z osiedlem T.O.P. ponad 9 tys. miesz
kańców. ; cl m,Lv,.. j  -7  " j - c , .

Oba te przedmieścia siolicy mzją 1 ki i mózgu” ( referenci doc, dr t»t. N
orawo doi..agaó się, aby ich potrzeby vicki i prof. dr St. ^enk wski z k.
komunikacyjne nie były lekceważone.

W sobotę o godz. f’ -ej ul Żelazną
r a ^ r ę k f S z e ń s f t S  przednie'kr a zmiażdżyły cbi _ gołemu 

niego Zbyszka Źucnm.skiego Przed, dz.ccko wvdobvto z
domem Że!r~na 32 (rog Sienm.j). w 
Jtug -eztań Żuchowsklej. cWopczyk

paścil w ruct hamt-i ,̂ chfop;e< do- 
«tr* się pod wagor silnikowy-, którego 
przednie koła zmiażdżyły obi golenie. 
Nieswaęśiiwe dzieck*, wyuobyto z 
r>od wagonu i przeniesiono do apteki 
nr rogi- u.. Siennej i Twardej, dokąd 
przybyło Pogotowie Po opatrunku- 
cl-tapca, w stanie ciężkim, przewie, io- 
,n  d< szpitala im. Karola i Marii gazie 
dokonano amputacji obu nóg.

2 9  zls iic l t l r u ? 9 6 w
o b ra d o w a ć  b ę d z ie  5 —  7 k w ie tn ia

W poniedziałek odbędz t  sę  w I-e; 
Klinice Chirurgicznej U. J. P. otwar
cie IX Zjazdu Chirurgów -̂ bKich, 
na który zgłoszono 74 reie* ity z roż
nych dziedzin chirurgii. Tematami p*o- 
gramowymł Ziazdu są: .Urazy czasz-

kowa) oraz „Zagaańerrie przygoto- 
wvw< .a chorych dr zabiegów opera- 
cylnych” (.rereren' doc. dr. Br. Szer- 
jzyński z Warszawy).

Przewodniczącym Zjazdu jest doc. 
dr Br. Szerszyński.

W dniacn 6 1 7 bir.. przewidziane są 
pokaz, operacyjne w szpitalach war- 
szawskich.

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a
V O A Ń $ K
•P7EmRI POWANIE W SENACIE 

Ostatnio worow; dzony 2ostał no 
wy podział funkcyj w Senacie Gdań
skim, według któregc Refe-at Praso
wy oodiegs bezpośrednio prezydento
wi Senatu. Poza tym nastąpiły jesz-

PUItlPSRqi
P J tc h U Ie s  K s i e a k r o i c  K c n t i y d u n

do władz Polskiego Tow. Krajoznawczego

z w p o s a £ e n ; ł m | 
l£ 2 I l2 fC Z A S  NIESPOTTKANTM I

Poniedziałek, 5 kw.etnla.

" i 51" wstają C mnar*yka 6.51 Muzy- 
7 80 u ?  -B »P are irfonnacji1'. 
-d, «hół (płyty)‘ 8-°° Audycja

LłW ludrcjadli ezkoł: a ) „P^k i 
îaT^' we Ameryki" — p-r-^anl 

!  l i i ” Sygnał
P  R  , 2 -0 8  “  Iacr^zUt^* 12,30 "J'a .wlrŁltatu uo warsztatu — * jdvcja poświe :ona

rzenu-jshr szewekiem - 15.00 V’iado
inotc, posDodarcze. 15.15 Wiązanki 

operetkowe (płyty] 15 .55  
-Wszystkiegr 00 trochu* -  atiaycja 
*ua dziec 1616 „Szrzynk. łęzyk.- 
wa“. 16.30 Orkiestra ..lanaoliz^t >w 
im Moniuszki 1 Wełnowca. 17.05 
nZwjązk, g*wpodarcze aląska 1 Po
morzem* —  xiczyt. 57.20 Rec.-al 
■ n e» jcz j Wik-orsK Siotts’a. 17.50 
t- Jna... mity botanik — Mar ar Ra- 
eiborsk'* — W 20-lecie śmierci — 
®“C*P 18.00 Pogadanka aktualni
ł®*1® Przemówienie Kierownika Okrę- 
«cwe|o Drzęda W. F. i I , W. Lublin 
r w  ar,,Ł ry)- 18-15 Wiadomości
ty) iV r 18 25 Mu"yka lei£ka (pJv-
ziem ni.tl -^ a>aónj-;ja7< odmiany 
rad Yn ratoodpornych’ — po- 
. v wy gv2°  A?dy i4 żołnierska —

2015 au<*3Tc3a wuzycraa
We.s* n w tal skrzypcowy Ignacego 
tualnr 2?-55 Pogadania ak-

Przed kliku ńmaml, Mbyło *■*■ wal 
ne zebranie war*zawsKiego oddziału 
Polskiego Tow. Krajoznawezegc 

W - r"im eprawozdanio ustępują- 
cy zarząd musiał stwierdzić, nierte- 
ty, że działalność warrzawskitgo od
działu w większości dziedzin słabnie 
z roi u na r**k.

W  dyskusji i^brn! glos przewodni
czący akademickiego koła krajoznaw 
czego, p. Kowalski, zaznaczając, ie

zanik działalności w lowariystw<e, 
spowodowany iost głównie brakiem 
nowych sił w kierownictwie oddziału. 
Jul od lat kilkunastu ci sami niemal 
ludzie stale należą do zarządu od
działu warszawskiego. Ludzie ci są 
nieraz wysokimi dygnitarzami jiiń- 
stwowymi i przj najlepszych chę
ciach rawet. iie mają czasu na to, 
by udzielić się pracy w Towarzy
stwie.

1 0  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a
z a  fa łszy w e o sk arżen ie  urzędn ika

serga
kaw.w ? ‘0t »>Au8T1’rt M’ ilkoń«-ki -

krzyi* natiral iego* - wie-
2 i 55 , r_ 21.30 Chór Juranda.
Ont ^  p  'TrnfonicmT  ̂ wyk.
da R„~. ui* ,dzlI’cn- Michała Zab^»j- ?  Suimcloego _  trnor 23 0ft Mu *

tbłytyt IS30 *-
i-ar KJou-y Kongres ociemniałych" — 
priemowienie,

—. yy '
Wtorek, 6 kwietnia

6.3~ Pieśi Kiecy ranne wsiam 
Jorze” , t>.33 GimnaŁi yka, 6.50 Muzy- 

,'25 ”Pare infe-maefi” , 
•:30 Mata Ork. p R , g %  ̂udycia
dla -zkół, 1L30 A u j,vj« dla szkół:]

; ^ k ? 0jiT570l en’-a 1 &  iQi wi°-
« a -  i hejnał z1 

J2-03 ..Weber i L/uch” 
..Skrzynka rolnicz. 

Mat. gospodarcze, 15.15
1 r "  .StoKca 1 jej 

liro** i«ik  -ó_7 ŷcl® toi^uraine rln

S m  r  oo n s Łrr> Sack,L n L ”?.ni Powszednie paó- 
t j)h ~  P0-w leW n1"- 

r  ^óloool- " Udrłłllr Różyckis Sona- 
t iz io lm c « lo w i a-mol" — 10, wyko

W robotę zapadł wrrok w spra
wie aplikanta adw. Julian* Bec
kera, który oskarżył urzęćnuca 
Starostwa W-wa Południe o de- 
fTaud;cję 9 zl 5rt gr w znacń 
kach atempl iwjch.

"o  przesłuchaniu licznych 
świadków sędzia Długosz wydal 
wyrok, skazujący aplikanta na 10

Ś le d z t w o
w  i p r o w  te  

ta je m n ic z e g o  z g o n u

Dochodzenie, prowadzone w spra
nie znalezionego w lesie pod Otwoc- 
kiem Wi< Ikim trupa kobiety ustaliło, 
że zmarła jest Józefa T >bernacka 
DernacKa mieszkała t" swej córki i 
lat 75, mieszkanka śród bero w a. To- 
w, ./ła z domu w dniu 2 l-go marca. 
P >dzina „ir zameldowała o zaginię- 
:iu w nolicji, przyp-nzczając, że sta- 

Na mor-g ru izki ■ dał rir dn krewnych w 
Warszawie. Sekcja zwłok wykryje 
niewątpliwie przj czynę śmierci «na- 
rusz' 1. Dalsze śledztw*, w toku.

miesięcy aresztu z zawieszeniem 
na 3 lata, pjdkreślając w moty
wach, iż apl. Becher wyrządzi? 
niesprawiedliwie krzywdę urzęd
nikowi, a zeznania "swe w sądzie 
składał kłamliwe. Nie może s,ę 
też bronić lekkomyślnością, jako 
prawnik, wobec czego za czyn 
swój musj ponieść pełną odpowie 
dzialność.

cze inne przesunięcia n-s poszczegól
nych stanowiskach w killku resor
tach. __

OBOWIĄZEK PkAGY 
Władz- gdańskie wprowadziły - 

dniem 1 kv:etnia r. b. obowiązek 
pracy przymusowej dla bezrobomycn 
korzystających dotychczas ? zasdł- 
ków, Czas pracy określono "a 4 go
dziny dziennie.
LU B U N

BRAT ZABIŁ SIOSTRĘ 
Podczas sporu o pran o wyrjbu la. 

su i zbierania gałęzi, Jan G ijd:* wy
jął nagle rewolwer i rtrzefll kiłks 
.crotnic do swego p-zeeiwi ka, St. Oj 
zio. Tuż obok znalazła się siostra Gaj 
dy. Nieszczęście sprawiło, iż jedna_ z 
kul trafiła ją, ciężko rasjąc. Pc kil 
ku godzinach Gajdiwna zmarła. Gai- 
dę aresztowano.

lT^RMANKA POI KOŁAMI 
POCIĄGU 

Pociąg, zdążający 1 DębHjfi do Łu
kowa wpadł ra przejeździć . - fur
mankę, którą jecha’. dwa; chłopcy:

Kto znt sprawy zakulisowe war
szawskiego oddziału P, T. K - wic, że 
jest on opanowany pizez /oznyoh le
wicowców. na których czele ątoją-: 
sen. Fleszar'.?. a, sen Fo*»urki i inn".
Ludzie ci najw’doczrie< nie życzą so. 
bie dopłjwu do Towarzystwa, a 
zwłaszcza do jego władz ludzi mło
dych. . .

Pr*V wyborach zarządu, ok* «ał» \8-letiJ Piotr Serg.e* i 11-letni Bole-
alr- -ie rtary zarząd wysunął listę, rfaw Opieka. Vi remi SCH 'a
na której znal- 1 ńę zyd, p. AcVlles obaj chh - y  dostali się pod koIs po- 
Bosenkranc Zi brani nie przyjęli li- Ciągn, odnosząc ciężkie rany. K 1 zo* 
sty en bloc i głosowano na poszczę- 2&bity na miejscu — wo* caJito- 
góHych kanJyu”tón. przy czym glo- j wicu f  rznkany. . . .
sowanie było inuen.ie. W 1 ych warun Tym samym -ciągiem odwi-wiono 
ka-h p. Achilles zyskał tylko 4 gło- hłoptów do szp ica do Łukowa 
sy j przepadł w wyborach Star młodszego — Opieki jest bez

nadziejny.
Na prezesa oddziału warszawskie- - _  -

go powoi? no p. Stanisława Lenart**- *  Ł / J a K
wic.-a, który r*siada już w 10  co ROBOTNICY DO BELGII

Specjalnym pociągiem wyjęci, ał z 
Sosnowcu dc, Belgii transper górni*

Poleca w wielk m wyborze

PALTA wi os e nne
Haps usze, Bielizną 
Kr awa t y ,  Szlcirok 

BonłurkF
Ceny b. przystępne

2  ż6?w!e szy ldk rst& w e
zta^enc w Portugalii

Donoszą tu r Pedragao, iż aa 
tamtejszej plaży złapano dwa ży
we żółwie szyidkretowe. Jeden 
ważył 3 kg. a arugi 2,1 kg. Bar« 
dzo to rzadki wypadek złapania 
przy brzegach Portugalii żółwi te
go gatunku. Ostatni raz złapano 
jzyldkretowego żółwia w Portuga
lii w r 1916 t. j .  21 lat temu.

A B C  ŻĄDAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We włarnych punktach sprze

daży
W oddziałach własnych (w Ło

dzi, Poznaniu, Włocławku).

najmniej organizacjach i s natury 
rzeczy żadnej z nich nie moż« po
święcić dcstatecznej 1 ilości ezi sa. ków, 1 sangaśowai tych do psacy w 
Przeforsowano też di wządu pp. kepij-iiau óelgijsk eh. Z zagłębi- 
Kołodziejczyka ł Orłowicza. P. Oi ■ Dąbrowskiego wyjechało Tym trans- 
łowicz tak dalece lekceważ- -obie portem 260 górników, w Ghirzewie 
całą działalność warszawskiego od- zn1* przyłączyło się jeszcze 34( gór- 
działu, że nawew nie ra izył przybyć h.kńw g pow.atów wai jgo
na rebi anie, jal kolwiek w jednyia z , bialskiego, żywieckiego i wieluńskie- 
p irktow p '  7«dke dziennego widni a go. Ogójer.. wyjechało dotąa w +rzech 
la zapowiedz jego referatu. grupach około 2,000 gomikow.

jakkolwiek przebieg zebrania nie] ^ M l W K A ^ A  AUTOBUSOWA  
świadczy iby. dodatnio o „aaowie- 
dzlach dis waiszawskiego oddziału

U " H  ~ W w r  * W * * -  t u l  Autobn-

duch w Towarzystwie i że może mło 
dzie zrajdzie r-e tylko dos*ęp do nie 
go lecz 1 wszelkie warunki użyteczne] 
pracę.

Urucbormom j.ostała stała komun' 
tacja autobusowa Pomiędzy Krako
wem. a Katowicami. Na linii tej kur-

L E K A R Z E I

rriin. 30 i 14-ej, oaj&zc z Krakowa c 
10 mii* 45 i 17 min. 15. Podróż trwa 
2 godziny.

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO 
Komisje Sejmu śląskiego przystą

piły w drm 3 bm ćó przerwań; ch 
na kilka tygodni prac. W **niu 3 bm. 
obradowała iorrusja administracyjno- 
samorządowa, a komtaja pracy i op:e 
ki społecznej zbierze się w dmu 6 bm,
WILNO*

PRĄT STANIAŁ 
Zarząd m Wilna obr;żył cenę prą

du oświetleniowegG z 70 gr na 57 gr, 
za kilowat/godi.

OPIECZĘTOWANIE LOKALI * 
Ar ADEMJCKICF 

W rwirzkr z zarząćżerueim mini
stra W. R. i O. P., na mocy którego 
zostały rorwir zanc orgaiiizacje aka
demicki: o charakterz* politycznym, 
władzt policyjni ipieczetowały w 
dniu dzisiejszym lokale stowarzyszeń 
akademickich — Młodzież Wszechnol 
ska i korporacja „Polesja".

WALKA 5 NOSACIZNĄ 
W wyirktr ikcji badania koni cho* 

-yel ns mtaciznę, na terenie pow, 
dzićnieńskiego zabito 55 koni,
v r r r  t ń
NAJŚHF NA GMINĘ ŻYDOWSK) 

Dc lokalu gnuny wi-znaniowej ży
dowskiej w Lucku włamał się nie- 
znan surawcy i w sal przemaczone; 
na k:ermasz palestyński zniszczyli de 
keracje oraz przedmioty nrzeznaczo,. 
ne ną sprzedaz.

ŚMTERĆ PRZT PRACY 
We wsi Wyry w nowrei-, ^arneń- 

ckim został :abit> odłamkiem skały 
w czarie wybuchu 'latrudni- ly w 
t i—t kamien;ołomach robc*nik Gor- 
diej Prymak

PILŚNI WOŁYŃSKIE 
Kn-itorium okręgu szkolnego 

łuckiego przystępuje w okresie let
nim rb. do akcj zbieram a i utrwala  ̂
nia na -  tłkacl lo-^g-aficznych luocn 
wych pieśn: wołyńskich. W ciągt re
ku ubiegłego zebrano w ten sposób 
kilk-.dzi- nąt b. -.tarych pieśni, prze 
ważnie obrzędowych, które odśpiewa 1 
ły k-bieti wiejskie często w wieku 
80 do 90 lat,

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C "  P0ZNA& 27 G R IM A  2

1 ' I K * 1 ? . W r ” Kt IECLIn E n n  1 ouwi-imc
ZaWłd PnjrfldDleciB!czj„WATUHA*' 

Al. Szucha 8, tal. 958-83 
(PP. Prrędn kon algi—karacie ryczałtowe)

S.ka.R S iE Ń C Z E W iK I
• K ó r n e  i w e n e r y c z n *

Z l o t *  S 4 1 2 - 4  > 7 -  0 w . te ł. 293-07

du w', f . i p. w —  r . rI  ,

Sb
T d ó c l! » „ ’3ozk piam  ̂ P’akaty ,at£8& .r *

» . r i  K™ «rt assw rssa
Wielkiego wB Lwowie, 22 30 *Poez i8 
poza chronologią" — kwadrana poe
tycki, 22.45 Muzyk* taneczna 

WARSZAWA II. (Mokotów) 
Fala 21fi,8 ni,

(Audycja próbna)
13.10 — 15.00 Muzyka popularna i 

Tozrewkowi (płyty). Program we 
dłss *»pow«dJb.

Ś c ia n a
przygniótł? Kotle ę

W soboty w godrinach południo- 
wycn porywisty - latr zrzucał prze
chodniom czapki i kapelusze Wichu
ra zrywała słabo umocowane szyldy,
■'rar przewracała stari psykany. O go
dzlme 14-ej m. 30 przy ul. Rybnej 2 
wichura » rwrócila szczytową sciane 
drewnianą domu, przeznaczonego ra

|O G Ł O S Z g w ja  D N O K N g l
ME B L E

nawey Kompozytor “

gadanka akt? Z
me Kierownika Okręgowej Urc, J. rozbiórkę' ściana przygniotła ^-let

nią , *nn Karpińską Byczynska 4). 
Ogólnie potłuczoną opatrzy}* Pogo- 
tcwie i przewiozło do szpitalr Prze
mienieni? Pańskiego Strażacy j od. 
działu rozebrali szczątki ścianv 4 zło
żyli n, podwórzu.

STUDENTÓW
wykwalifikowany cl korepetytorów 
biuralistów, akwizytorów poi* '•a 
BU R POŚREDNICTWA P \CY 
przy T-wle BrY-ia Pomoc S-U.J.P. 
w Warszawie, Krakowskie Przedm 
30. Tel 2-77-02. Godziny przyjęć 

codziennie 13 — 14 i 18 — 19.

A.A.) O K A U A -M E B L I

wy at 39. .— Pierwsze źródło'
— w lasne wytwórnia? — Pokoje
komplety Od 80' do 1500 zł- Gabinety
— Stołowe — Sypialnie —  Kluby — 

ikoje — uniwersalne — kombino-
rrane, —  Pojedyncze sztuki. —  Do
godne rozp!?ty. — Bczptatn* porady
— Projekty „Wnętrz” Nowy Świat 39. 
plac Trzech Krzyży 12-

MEBLE mjtanlej solidne, gotów
ką, ratami Sypialnie, eto 

Iow* ss tony, gabinety kredensy 
sz»fy tapczpny, otomany. Pracow
nie stolarsko • Upiceraiue. Wrzea*" 
Hoża L

I WYCHOWANIE

modelowani*, szyci* wyu- 
ezaj gruntowni* Kursy 

treny Ptaśko, Nowogrodzka 26, sto 
sujse dla Czytelniczek ABC tnarisl 
Q* ul d  Z iiu r  oodaiatinia

KROJU

h o z n e

A. W rrW ÓRKIA  P if l lZ N Y
S. GLSćEWSKI Koszykowa 48
poieca bieliznę, damska, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, bu- 
stonosze ł pasy brzuszne. F*rma iot- 
nieie od 1ęjo r, 10 pro< . rabatu dfa 
okaziciela nin. cgloszen a. 
detaliczna i hurtowa.

TE 4 TR)
T E A T R  WISLKlr W > 6 tę p  tance

rza Krentzberga.
TEATR POLSKI „Kto *ab»".
TE AIR NOWY: „rrofesj* pani 

Warren"- ,
KINA

APOLLO: „Plomtenw serca".
• SOBSO: „!tłjmgaii‘
GLORIAt „Cygańskie dziewczę"- 
r WIAZI A ,Uędzie lepiej". 
METROPOLIS „Płomienne serca"
SŁOŃCEi „Butalio Rill".
51:: TKS: .K ra m  nka”.

ŚWIT: „Władca podwodnego Iwiu- 
ta‘ .

WILSONA: ,.W cieniu samotnej 
sosny".

SKAZANIE KOMUNISTÓW 
W sobotę popołudnir zapadł wy

rek w procesie komunistów. Josek 
Pacanowski skazany został na i0 ła' 
więzieiui- dwaj inni Rejminial i 
Węcławsłd na kary pc 6 lat więzie
nia.
ZARĘCZYNY MOTYLA Z KUCEM 

W czasie kolacji wydanej przez Mo 
tria, właściciela cementowni w Oście 
szowie z okazji zaręczyn córki z Ka
cem- wszeoł du mieszkania gospoda- 
-zr, Majchrzyck, i oddal w kierunku 
Kura dwa btrrały Na szczęście strza 

Sorzedaż *2 chybiły. Czyn ten był spowodowa- 
p ny zazdreści?.

jddzistu poznańskiego Związku Zawo 
dowego Pracowników Bankowych i 
Kar Oszczędności R. 1°., na którym 
przyjęto sprawozdani"! i udzielono 
Ł&iządowi abbolutorium. Umów? zbia 
row? poapisa„Ł przez Zw. Ze Pra
cowników Bankowych ze Związkiem 
Banków w Prisc*1., została przyjęta w 
Poznaniu tylko przez 7 banków — 3 
banki ćotychczar umowy nie podpi
sały.

ZEBRANIE UBEZPIECZONYCH 
W „EUROPIE"

W oznaniu odbyło się zebranie u- 
rzęc iików Towarzyst-ra Ubezp e- 
ezeń „Europa", oddział w Foznaz iu. 
W ocairie.! tyn było ubezpieczonych 
około 1700 osób na około 4 miliony 
złotych

Delegatów , na zebrań :e urzędników 
w Warizawie polecono iomagać się 
ogłoszenia upadłości T "warzystws 
„Europ- “ zgod_ *e x wnioskiem Par- 
stw-wtgo ITrzędu Kontroli Uh rp:e- 
czeń.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracę) Zwrócić się do 
Administracji „ABC", Warszawa, 

Al. lerozolimrkie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 5o proc. 
W wypadkach uzasadnionych je,-- 
ptatnie.

POSADY
P P l  I I I U I

POSZUKIWANE—
M/rkw&lifikowany rzemieślnik (sto- 
"  ‘ ‘ rz>/s brszukuje jakiejkolw ek 
pracy. Osoby nmgące go zatrudnić 
proszone są o łaskawe rorozumienie 
się z kantorem „ABU”, Al. Terozo- 
juu«k.e Su, Tel *-27-53.

POGRZEB LOTNIKA 
W sobotę popołudniu "dby! się po

grzeb ś. p. poi Badowskiego, który 
zginął _ śmiercią lotnika. P* Mszy 
śv "tej w kościele garnizonowym 
odbył się oogrzeb, w którym wsi ł̂j 
udział delegacje poszczep Tnych d- 
działów garnizonu poznańsk ego.

GROżNY POŻAR 
W Woj&ławcu, w pcw. szubińskim, 

Wy buchł pożar w zabudowaniach ról 
nika Augustyn? Y.tagego. Pastwą pło 
mieni padła riodoł® i szopa z narzę- 
< ziami, młocamia parowa, 109 wozów 
i-yta, siewnik ,nn< narzędzia.

Straty dochcrdzą sumy 50 tysięcy 
złotych

ZEBRANIE BANKOWGÓW 
W  Poanąmt odbyło się sebrajiio

8, ti ia nplti ła wenenranego iw Łasina

BOJARSKI ‘XT
prayjmnj. MARSZAŁKÓW . - A  47.

AKUSZERKA KW łE l KSKA
przyjmuje Panic, udzieli porad 
^ ^ ^ ^ ^ n ^ ra ^ Ia rsz a lk o w s k ta j

■ tK Q & z k i w a t s < z a w s k ' e
G Z t R I S  P Q  t Y D B W S K U
Chce przydużuć sie żydiakom,, 
Bo na p ien iydr bardzo łakom , 
/ a  d a lek ie j  gdzieś B ru kseli 
£yl om do n óo a~ sie ścieli.

NO.
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K t o  m ó w i  p r a w d ę
a kto... sie- z n a  mija?

W dnfu werorajaaym podaliśmy 
do w.iaaomosci ośwadczenie Pań
stwowej Kopalni Węgla Brzesz
cze, fce dyrekcja te j kopalni nie 
podpisywała osławionego komoni- 
katu Polskiej Konwencji Węglo
wej. Oświadczenie to podpisa* w 
inremu kopalna B-scszcze dyr. 
Lebiodzkl.

Dziś natomiast otrzymujemy o- 
świadczer.e Konwencji Węglo
wej, które stwierdza;

Ka Walnvm Zgromadzenia Człon
ków Polskiej Konwencji Weglowej, 
które odbyło się w dniu 24 marca 
r. 1937, zapadła jednomyślna uch
wala wszystkich Członków, za uże
rająca osnowę odczytanej na Wal
nym Zgromadzeniu deklaracji Pol
skiej Konwencji Węglowej i upo
ważniająca Komisję, *pecjalnie w 
tym celu wybraną, do rcdakcy nego 
ujęcia odp< wiedniego komunika 
pi asuwego i do za< patrzeć a go 
podpisan wszystkich Członków 
Polskiej Kon w  .cii Węglowej.

Paistwowa Kopalnia Bi zeszcze

była na tym Walnym Zcbraruu re- 
prr-entowana I zastępca jej nie tyl
ko tiąl udział w wwv2szej jedno
myślnej uchwale, ale, na wyraźne 
zapytanie Przewodnie, ącego Zebra
nia, wyuto iowane do każdegu z 
Członków imiennie, czy igadra się 
na położenie pod komunikatem pra 
towym do zastąpionego prze 
zeń rzedsięoio-stwa, Jał rJpowiedz 
twierdzącą.

Kopalnia „Erzeszcze" zaś er 
swej Jtrory w wyy ;adzie z „Wie
czorem Warszawskim" ‘Oświad
czyła:

Delegat „Brzeozc^a" był obecny 
na zebraniu konwencji, na którym 
omawiano *prawę kampanii prze
ciw przemysłom surowcowym. Na 
zebraniu zapadia decyzja wysta
nia delegacji do rządu i jgłosze
nia w tej sprawie komunikatu. Co 
do tych spraw tapaała zgoda ze
branych, a w nich takie przedsta
wiciela „urzeszcza". Jednanze tre
ści komunikatu nie podano do wia
domości zebranym, wobec czego 
zgoaa na wyaame komunikatu nie 
mcia być uważana za aprobatę je

go treści, nie była zatem formal- 
nym upoważnieniem do zamieszczr 
nia podpisu pod nieznanym człon

kom zebrania komunikatem.
Doprawdy trudno tu dociec Kto 

mówj prawdę, a kto się z niej 
wymija.

t l ! s s p o d z ! e ( i> ! i i i i i  r e m i z a  j  o l l t y j n a
w lokalu Zwiaz u Narodowo-Radykalnogo

P ie c z ę c i e  u n iw e r s y t e c k i e  z a s t ą p io n o  p o l i c y j n y m i
W sobotę dn. 3 b. m. w godzi

nach rannvch, z polecenia Wydzia 
tu Bezpieczeństwa została prze
prowadzona szczegółowa rewizja 
w lokalu Związku Narodowo-Rndy 

i halnego. Jak  wiadomo, Związek

ten rozporządzeniem ministra W. 
R. i O. P- został zlikwidowany. 
Wobec likwidacji Związku, lokai 
zestal przez władze uczelniane o- 
pieczętowany i w dniach uajbliż 
szych kurator , Stowarzyszenia

U ciek in ierzy  z  H iszpanii

K rw a w y  z b ir  z  6 . P . U.

Jagoda oddany pod sad
MOSKWA 3.4. W dniu dzisitj- kroczenia natury służbowej. Spra 

Rzym na mocy postanowienia C. wa jego została przekazana wla- 
I . K. Z. S. R. R. były szef GPU., dżem sądowo - śledczym 
a ostatnio ludowy komisarz, łącz
ności, Jagoda zosial zwolniony * 
ujmowanego stanowiska zc  prze- „ ' -

N o w a  z b ro d n ia  p o ry  w a c zy
W  b*aly  dz‘eń  w cen tru m  N ew -Y ork u

Kidnapperzy porwali 6-letniego chłopca
NOWY TORK 3.4. 6-letni sy

nek znanego w nowojorskich ko
łach towarzyskich barona Pierre 
des Iberts zojtał wczoraj w po
łudnie porwany w niezwykle ruch
liwym punkcie miasta na Park A- 
yenue.

Fryderyk des Iberts był w to
warzystwie guwernantki. W pew- 
£ jm  momencie guwernantka od
daliła się na chwilę, aby kupić 
jłodycze, natychmiast zbliżyła 
się czarna limuzyna, z której wy
skoczył elegancko ubrany męż
czyzna schwycił dziecko i wniósł

je  do suta. Zanim przerażona gu
wernantka, która powróciła, zdo
łała ochłonąć z przerażenia, samo 
chód zniknął na zakręci" ulicy.

Policja przystąpiła bezzwłocz* 
nie do śledztwa, które narazie 
nie dało wyników.

Dziś baron d*s Iberts otrzymał 
list anonimowy- w którym ban
dyci żądają okupu w wyiokości 
50.000 dolarów Jednocześnie lis+ 
grozi przykmni konsekwencjami 
o ile baron chciałby aaW-Adoraić 
policję.

!  \ :l r ~
: 1  11,,,- m„-..i,u. , i —-w -w .k..*

W Holandii (Rozendaal znalazła się obecnie większa grupa uciekinierów z Hiszpanii, którzy swe
go czasu znaleźli schronienie w poselstwie holenderskim.

miał dokonać oficjalnego przeję
cia akt i wszelkich związanych % 
likwidacją czynności.

Niespodziewana rewizja poli
c ji wprowadziła cały szereg 
komplikacji, gdyż nie znaleziono 
wprawdzie „dowodów działalnoś
ci przestępczej'4, ale natomiast u  
brano cały szereg akt Związku ko 
niecznych przy ewentualnym li
kwidowaniu. Rewizja została prze 
prowadzona przez czterech urzęd
ników Wydziału Śledczego przy 
obecności prezesa Związku Tadeu 
aza Salskiego i p. Witolda Mosaa- 
kowstuego. Natomiast o rew hjl 
nie zostały zawiadomione władzo 
uczelni, m i też rewidujący nie 
zezwolili p. Salskiemu na skomu
nikowanie się z Kuratorem Związ
ku.

Fo dokonaniu rewizji policja 
nałożyła na drzwi lokalu swojo 
pieczęcie.

B i l b a o  z a g r o ż o n e

O f e n s y w a  a r m i i  g e n .  M o l a
rozwija się pomyślnie

M E T  moralne za<Jowo'enle daje towar nabyty w firmie chrześcijańskie 
U , i | j i ł r 7 r  rŁ U V  »pa.ató* radiowych „lELEHUNiCtN'* 1 tn 
N A JlI1/ J .  L li I — gramofonów, p!yt „ODEĆM11 lin . —
HAJKORZySTHiEJSZE warunki spłat HAJCHĘrRlfJSZA obsługa

MAGAZYN INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

K A Z I M I E R Z  R U S Z K O W S K I
M A R S Z A Ł K O W S K A  117, tel. 636-90

VITTORIA 3.4. Korespondent 
specjalny „United Press" donosi: 

'0-ta dyw.z.ia gen. Moli po uforty* 
fikowamu poprzddnio Zdobytych 
pozycji przy Gordea i na wzgó
rzu Muraahdi, kontynuowała w 
trzcino dniu swej ofenzywy prze
ciw Bilbao swój manewr oskrzy* 
dlający od południa stolicę auto
nomicznej republiki baskijskiej.

Wydany przez sztab dywizji ko
munikat podkreśla, że wojska po
wstańcza ponownie odrzuciły nie* 
przyjaciela i zajęły nowe stano
wiska, wjTządzając przeciwniko
wi duże straty w ludziach j  amu
nicji.

Lewe skrzydło operującej na 
północno * zachodnim fronda ar-

Rozwiązanie 10 umów kartelowych
p rze z  M;n. P rzem ysłu  i Handlu

Orzeczeniem Ministra Przemy
słu i Handlu z dnia 3 b. m. roz
wiązano na zasadzie art. 4 i 5 
Ustawy o kartelach lako gospo
darczo szkodliwe i zagrażaiące 
dobru publicznemu następujące 
umowy kartelowe:

Umowa trzech fabryk produ
centów siatek żarowych, a to : a) 
Ski Akc. „Żar" w Nowym Tomy
ślu, b) Fabryki żarówek gazo
wych „Polgaz“, we Lwowie i c) 
JYarszaw skiej Wytwórni ,.S?at“
’ Umcwa o utworzeniu wspólne
go biura sprzedaży producentów 
siatek żarowych w postaci spół
ki z o. o. „Gazolux“ w Warsza 
wie

Skazan e k rm u n Y ć w
POZNAŃ 3.4. Po dwudniowej 

rozprawie w procesie o akcję wy
wrotową sąd okręgowy w Pozra- 
niu wydał wyrok, skazując Joska 
Pacanowskiego z Warszawy na 
10 lat więzienia. Dwaj pozostali 
oskarżeni skazani zostali po 6 
la t więzienia.

Umowa producentów siatek ża
rowych ze spółką z o  «. „Gazo-

lux“-
Umowa międzynarodowa spółki 

akcyjnej „żar" z „The British 
Gas Mantie Association" w Lon 
dynie.

Dwie umowy trzech faoryk ce
gły w okręgu kieleckim, zawarte 
w Kielcach dnia 12 lutego 1937.

Umowa trzech fabryk gipsu w 
okręgu stanisławowsk.m.

Umowa trzech miejscowych od
działów film naftowych we Wło
cławku.

Umowa kartełowa trzech firm, 
a to : 1) Bracia Borkowscy S. A., 
2) Fabryka Artykułów Elektro
technicznych inż. St. Ciszewski. 
Bydgoszcz, 3) S. A. Przemysłu E- 
lektrycznego „Czechowice" regu
lująca zbyt, ceny i warunki sprze 
daiy artykułów instalacyjnych e- 
lektro technicznych.

* **
Rozwiązane kanele nie mają 

żadnego istotnego znaczenia dla 
życia gospodarczego. Powodem 
ich rozwiązania są samowolne 
zwyżki cen.

mii gen. Moli, wywiera silny na- Real, druga zaś posuwa się w 
cisk w kierunku na 1 Santander. Kierunku Eibar. Wojska powstań- 
Jeden z oddziałów po zaciętej cze posunęły się dale; w kierunku 
walce wręcz, zajął strategicznie Durango i zajęły silne pozycje,

położone na południowym i za
chodnim stoku góry Amboto.

ważne miejsce przy LorriUa.
KPkudziesięciu członków milicji 
baskijskiej prz uzlo do powstań
ców, Jakkolwiek pogoda znacznie 
się poprawiła, rozmiękły teren u- 
trudnia jeszcze operacje.

Komunikat głównego dowodź* 
twa powstańczego podije, ze na 
froncie Guadarramy j pod Gua- 
daiajara panowała cisza. LONDYN 4 (te wł.) W nie*

VITTORlA 3. 4. Korespondent zwykły sposób zostały zagrożone 
Havasa donosi, że armia gen. angielskie soczystości 
Mola prowadzi operacje dwoma cyjne, do k rych 
potężnymi kolumnami, z których

j c / j jU ł u y w i

p o s z c z y c i/  się 
m o ż e  k a ż d y  
k t o  u ż y w a
tAulmuLj Afcdeh 
inzmdfiiiajifcy "mat 

! źupctieaci' 
jąąiichtnjfiaacwLL
Jedyni* p  ■abryjc tKosME*vxdw

T fo jliiA  i i w  ‘ f c n a n
* 1 4  F I C *

L i s !  o t w a r t y
Od proze-sa Bratniej Pomocy 

Uniwersytetu w Warszawie otrzy
maliśmy pomzszy list:

Wzywam wszystkich członków Za 
rzadt T-wa Bratni z j Pomocy Studen
tów Uniwersytetu JL P w warszawie 
dr przi’bycia na wtorek, dn. 6 kwiet
nia r, b. do Warszaw} ] zgłoszenia 
iie w tym dniu o g. 11 ej do lokale 
Towarzystwa

• (—) Bolesław Jabłoński

W czas e u roczystośc i koronacyjnych
Londyn bez komunikacji

jedna działa na pćłroc od Villa

System genewski narażony na szwank
Prasa francusna o onrad?ch Malej Ententy

PA RYŻ, 3 4 „Echo de P ans" 
oświadcza, ż< Francja rwróciła 
aię do trzech państw Małej Enten 
ty z projektem zawarcia _iaktu 
wzajemnej pomocy przeciwko 
wszystkim napastnikom. Projekt 
ten nie został wprawdzie całkowi
cie odrzucony, lecz decyzję odro 
czono na nieokreślony okres cza
su.

Jugosławia wstąpiła na drogę 
układów dwustronnych, zawiera

jąc paicty z Bułgarią i Wiochami. 
Wr ten sposób system genewski 
zoatał narażony na szy ank.

„L'Ouvre“ oświadcza, ie  wyni
ki konferencji Małej Ententy w 
Belgradzie nie m»gą być uważane 
za pomyślne z punktr widzrnia 
Fran cj1, której wpływy w Europie

koron ą- 
przygotowuje 

się całe Imperium Brytyjskie i na 
jakie ma przybyć do Londynu o- 
koło 2 milionów turystów. Lon
dyńscy robotnicy transportowi za 
powiadają strajk właśnie podczas 
dni, poprzedzających koronację.

Jednocześnie rozpoczął się strajk 
szoferów iaksówek i autoDuaow, 
żądających skrócen.a godzin pra* 
cy i podwyżki zarobków. Rokowa 
nia narazie nie doDrowadziły do 
żadnych w/n,ków i szoferzy na
dal grożą strajkiem, który pozba
wiłby Londyn komunikacji w o- 
kresie uroczystej koronacji.

Adwokat Hofmskl-Ostrowski
okazany na 3 i?- esiące a resztu

SOSNOWIEC, 3. 4. W oądzie 
okręgowym w Sosnowcu toczyła 
się dziś ; rozprawa odwoławcza 
przeciwko adwokatowi Hofmokl -

Środkowej i na Bałkanach zmniej I Ostrowskiemu, oskarżonemu o ob< 
szają się. Dziennik sądzi, że p oli-I,n 7j ,  nnH„ Ad™ Hofmolrl-Ostrow- 
tyka francuska nie ies-1 dość sta
nowczą.

R e z o l u c j e  K l u b u
S o r a w o z d o w c ó w  P a r l a m e n t a r n y c h
3 kwietnia odoyło się niu uchwalono wszystkimi glofia-

m przy jednym wstrzymującym 
się nast. rezolucje:

Dnia
nadzwyczajne walne zgromadze
nie klubu sprawozdawców parla
mentarnych pod przewodnictwem 
p. Zofii Osbergerowej Na zebre-

S f r a j k
400.000 górników

NOWY JORK, 2.4. Przedstaw i- 
ciele 400.000 górników kopalń 
węgla brunatnego oświadczyli, że 
przystąpią do strajku, 1 por teważ 
właściciele kopalń odrzucili po
stulaty komitetu strajkowego. 
\Vczoraj rozpoczął się strajk czę
ściowy, który dziś przekształci się 
prawdopodobnie n% strajk po
wszechny , »

Nadzwyczajne Walne Zgroma
dzenie Klubu Sprawozdawców 
Parlamentarnych przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie z akcji 
władz klubu z powodu enuncja
c ji i zarządzenia marsz, sejmu z 
dnia 20 marca r. b., 
solidaryzuje się z uchwałą zarzą 
du klubu z dnia 20 marca, powzię 
tą w tej sprawie, nie przyjmuje 
do wiadomości rezygnacji zarzą
du klubu i powierza mu dalsze 
prowadzenie sprawy, zgodnie z 
zasadami zawartymi w powyższej 
uchwale.

apelacji, której treść sąd uznał za 
obrailiwą. W pierwszej instancji 
adw. Hofmok’. - Ostrowski skaza 
ny został na miesiąc aresztu.

Na dzisiejszej rozprawie sąd 
rnzę sądu. Adw Hofmokl-Ostrow- podwyższył karę ^skarżonemu, 
ski po wyroku, skrzującym jego skazując go na trzy miesiąc* 
klienta,! Pawła Grzeszolskiego na aresztu z pozbawieniem prawa wy 
karę śmierci, zamienioną na doży- knnjwania praktyki adwokackie! 
wotnie więzienie, przesłał pod adL na przeciąg dwóch lat. 
resem sądu depeszę z zapowiedzią!

Odczyty prof. Tatarkiewicza
w  B i a ł c i g r o d z i e

W Biaiogrodzie bawił znany u- Izie podejmowali orof. Tatarlde
czony polski, profesor Uniwersy
tetu J .  Piłsudskiego w Warsza
wie, dr Władysław Tatarkiewicz, 
który wygłosił w stolicy Jugusła-

tałkowicie Włi dwa Je(ien * nirh’
poświęcony historii sztuki, wygło
sił uczony poiski wobec licznego 
audytorium, drugi — z zakresu 
filozofii w ścisłym gronie wyłącz
nie profesorów.

Obydwa odczyty zgromadziły 
b. poważne audytorium z preze
sem Akademii na czele. Rektor i 
Senat Uniwersytetu w Białogro-

wicza obiadem, w którym auział 
wziął rówmeż poseł polski, Tar
nowski.

Prof. Tatarkiewicz udaje się 
następnie do Sofii, gdzie w dru
giej połowie kwietnia wygłosi 
również kilka wykładów.

Poiuróiui
samolotem
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I p ętro. Tel. 8-18-33. Zarząd I Dziai Ogłoszeń: Al lerozol mska 3 a, tel 127 Si Konta P. K. O. 234 yn 
Skrzynka Pocztcwa 713- Adres Telegraficzny -  ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103. Poznań 27 Orudnła 2- Włocławek, Cyga.iki 34. tel. 13J.
PRENllMEKAl A: miejscowa (z odnoszen em do domuj I na prowincji zł. 2.30 miesięcznie; wydanie b wraz 

z dzieiami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie

C  e n y  o < * ! o s z e f v .
’ za mielące wysok łlci I mi! me’ ra przez szerokoSC icdnej azpai- 
ty (na wszystkwh atronai h r>o 6 szpalt) na I ei stronę — 1 zł 

w tekście (wś.‘Ó<ł artykułów) -  7t g»„ w reklama.m (wśród ogiosr-n' — 50 gt na os’ at,.ei strome -  
60 gt Notatk1 reklamowe — 1 zt Komunikat v < wvmśmenia — 1X  zt. opisa irn .il n« — 3 zl., teatr
slie 30 gt Nekrologia oo 30 gt Drobne po 26 gt ta wyraz dufe ‘ tery w ogtov/*-nia h .drobnych' liczy
*:ę za odzieine wyrazy -  tłusty druk — rrodwóinie No.jtk* feklam»w* etnacza się cytr* (N.), a komunika
ty I wyjaśn ema cytrą (E ) Za tern* ny druku ogłoszeń Adminlstrari* nie odn -wtada.
Wydział nglosrrń. Ale ja |erozolimska3 a -  biuro czynne od godz. 0 rane do 8 wiec z.

k
Wydawra: Ppółha Wydawnicza „ABU*. Sp a ogt otfp.

Badakuaz agfiłsljiy 4t , W ojdach Zaieak*- C rrt . L u iu i lg  >, I* K ^JnJaijLh. A l L.duofcufkig 221 S e jU fir1 odpowjądjigljy; Ę. adar Grberakil*


